
v \

C f t i m  2  z k
Lublin, rawsrtek 7 hrtfjro 1946 Dzil 6 stron

GAZETA LDB
R ok n NIEZALEŻNE Pismo DEfflOKRflTYCZNE N r  3 7  ( i 4«)

Z Generalnego Zgromadzenia O.N.Z.

Sprawa wycofania w o f s l i
francuskich i brytyjskich z Syrii i Libanu

LONDYN, 8.2.. (PAJP>. Agencja R eute­
ra  donosi, że przewodnicaący delegacji sy­
ryjskiej skierował do sekre tarza  generalne, 
go ONZ plamo, w którym  prosi, by Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła sprawę wyco­
fania wojsk brytyjskich i A-ancuskieh z Sy­
rii 1 Libanu. Pismo to  posiada następujące 
brzmienie: „W ojska francuskie i b ry ty j­
skie stacjonują nadal w Syrii i Libanie, 
chociaż działania wojenne zostały już za­
kończone przed kilkom a miesiącami. Rzą­
dy syryjski i libański przypominają, że 
sprawę wycofania wojsk brytyjskich i fran­
cuskich poruszali niejednokrotnie od czasu 
zakończenia wojny z Niemcami 1 Japonią, 
oraz, że miały miejsce k ilkakro tne de- 
marehe dyplomatyczne w te j sprawie. D nia 
13 września 1945 r. Syria i  Liban otrzy­
mały wiadomość o dojściu do sku tku  po­
rozumienia francusko-brytyjskiego. Porożu 
mienie to przewidywało, że program  ewa­
kuacji wojsk francuskich i brytyjskich a 
Syrii i Libanu zostanie przeprowadzony w 
ten sposób, aby n a  Bliskim Wschodzie mo­
gło być zapewnione bezpieczeństwo do 
czasu, aż ONZ obejmie pieczę nad zbioro­
wym bezpieczeństwem wszystkich sił s ta ­
cjonujących w Libanie. Powyższe porozu­
mienie stoi w sprzeczności z duchem i li­
te rą  k a rty  Narodów Zjednoczonych. W 
związku z tym  rządy obu państw  zw raca­
ją  się do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych z prośbą, aby Rada Bezpieczeństwa 
zatwierdziła decyzję całkowitego 1 bezwa­
runkowego wycofania obcych wojsk z  te­
rytorium  Syrii i Libanu. Rządy Syrii i Li­
banu są gotowe dopomóc Radzie Bezpie­
czeństwa przez dostarczenie Jej wszelkich 
niezbędnych informacji* w  te j sprawie.

POSIEDZENIE GŁÓWNEJ KOM ISJI ONZ
LONDYN, 5.2. (PA P). A gencja R eutera 

donosi, że Komisja Główna ONZ m a za­
m iar postawić wniosek, aby druga połowa 
pierwszej sesji walnego zgromadzenia 
ONZ, k tóra m iała odbyć się w kwietniu 
została odroczona do pierwszych dni 
września. Komis** Główna podkreśla, że od 
chwili obecnej do września br. m ają  się 
odbyć następujące konferencje: konferen­
cja pokojowa w Paryżu w maju, zgroma­
dzenie Ligi Narodów w celu zakończenia 
jej spraw  — w kwietniu, oraz am erykań­
ska konferencja w sprawia pokoju i  bez­
pieczeństwa przewidywana również w lewie 
tniu.

Delegacja am erykańska do ONZ wnio-

mówleulu kom isarza W yszyńskiego i mini­
s tra  Bevlna zabrał głos przedstawiciel Gre­
cji am basador Agnłdes. Oświadczył on, iż 
sy tuacja w Grecji Jest obecnie bardzo tru ­
dna 1 że rząd grecki dąży do zaprowadze­
nia w k ra ju  rządów dem okratycznych 1 
przeprowadzenia wolnych wyborów. Agnl- 
des oświadczył również, łż G recja p rag n ie  
utrzym ać jak  najlepsze stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim.

MOSKWA, 5.2. (Obsł. wL). Oświadcze­
nie delegacji ZSRR 1 U kraińskiej Republi­
k i Radzieckiej w spraw ie Grecji 1 Indone­
zji wywołało żywy oddźwięk wśród związ­
ków zawodowych wielu państw . „Reuter" 
donosi z Aten, że grecka Federacja P racy

uchwaliła rezolucję popierającą stanowisko 
i ZSRR i U krainy. Donoszą także z Aten. 
i że ,,Eam‘‘ otrzym ała lis t od przewodntczą- 
i cego angielskiego związku górników. Pi- 
j sze on, że fak t postawienia sprawy Grecji 
i Indonezji przed Radą Bezpieczeństwa po- 

j zwala zorientować się każdemu przeciętne- 
! mu człowiekowi, jak  poważnie przedstaw ia 
j się sy tuacja w tych krajach. S ekretarz gc- 
\ neralny angielskiego tow arzystw a insty tu­
cji cywilnych W liite nadesłał także do 
„Eam “ list, w którym  popiera żądanie wy­
cofania wojsk brytyjskich z Grecji. „Gre­
cja  — pisze W hite — jest jedynym k ra ­
jem, w którym  n ich  dem okratyczny nie zo­
s ta ł dotychczas oficjalnie uznany. W ojska 
brytyjskie powinny być wycofane, aby na­
ród grecki mógł nareszcie sam  decydować 
o swoim losie".

Konferencja szefów sztabów
5 -c i u m ocarstw

LONDYN, 8.2. (Obsł. wł-L W  dniu wczo­
rajszym  rozpoczęła się w Londynie konfe­
rencja szefów sztabów pięciu m ocarstw  so­
juszniczych, k tó ra  poświęcona Jest omó­
wieniu sprawy organizacji m iędzynarodo­
wych ałł zbrojnych, stojących pod rozka­
zami Rady Bccpłcczcństwa ONZ. Związek 
Radziecki, S tany Zjcdnncaune 1 W teika Bry 
tania delegowały na konferencję powyższą 
po trzech przedstawicieli, Chiny zaś I F ra n ­
cja po jednym. Podczas pierwszego posie­
dzenia przewodniczącym wybrano adm irała 
floty brytyjskiej Al nora.

— oOo—■—

Najwyższy czas
LONDYN, 6.2. %(Oł»ał. wl.). B ry ty jsk i 

podsekre tarz stanu ośw iadczył w p a r la ­
mencie, ie  rząd W ielkiej B rytanii m a za­
m iar p rzystąp ić do ro ip s trz e u ia  spraw y 
polskich sił zbro jnych  p rzebyw ających  w 
Anglii i  okupow anych Niem czech.

Męczennicy obozów koncentracyjnych
domagają się surowego ukarania hitlerowskich zbrodniarzy

WARSZAWA, 6.2. (Obsł. wl.). W dru­
gim dniu obrad Polskiego i Międzynaro­
dowego Kongresu b. więźniów politycz­
nych hitlerowskich obozów koncentra­
cyjnych w toku ożywiónej dyskusji sta­
rano się sprecyzownć rolę Federacji b. 
Więźniów Politycznych oraz omawiano 
sprawę opieki nad byłymi więźniami. Du­
żo uwagi poświęcono sprawie przeprowa­
dzenia odpowiedniej propagandy, która 
by zapoznała cały świat z okrucieństwa­
mi niemieckich obozów. Przewodniczący, 
Kongresu ob. Cyrankiewicz oświadczył w 
swym przemówieniu, iż istnieje nadal 
niebezpieczeństwo faszyzmu, kłóry zoslał 
rozbity wprawdzie militarnie, lecz nadal 
prowadzi swjj podziemną działalność. 
Kongres uchwalił rezolucję, w której do­
maga się zachowania obozu w Oświęci­
miu 1 Brzezinkach dla upamiętnienia 
martyrologii Narodu Polskiego.

WARSZAWA, 6.2. (Obsł. wł.). W, dniu 
wczorajszym zakończył swe obrady w 
Warszawie Międzynarodowy Kongres b. 
Więźniów Politycznych. Na zakończenie 
obrad zebrani delegaci uchwalili rezolu­
cję, w której m. in. czytamy: „My przed­
stawiciele 17 nurodów: Polski, Związku 
Radzieckiego, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Danii, Norwegii, Bułgarii, Albanii, Włoch

i Francji,, reprezentujący więźniów nie­
mieckich obozów koncentracyjnych, 
gdzie zginęły męczeńską śmiercią tysiące 
naszych sióstr 1 braci, zwracamy się do 
Międzynarodowego Trybunału w Norym­
berdze z żądaniem surowego ukarania 
wszystkich przywódców zbrodniczej ban­
dy hitlerowskiej".
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Bezpośrednia łączność radiotelegraficzna
Polska— Stany Zjednoczone 

Depesze do Prezydenta Dieruta z za Oceanu
WARSZAWA, 5.2. (Obsł. wl.). W tych 

dniach nawiązano po raz pierwszy bez­
pośrednią łączność radiotelegraficzną po­
między Polską i Stanami Zjednoczonymi.

W dołu 8 lutego br. odbył się zjazd człon­
ków Rod Gminnych, wójtów 1 sołtysów 
pow. W idUUeco. N a zjeździć byli obecni: 
wojewoda lubelski ob. Rózga, naczelnik 
Wojew. W ydziału Aprowizacji i  Handlu ob. 
Orłowski, inspektor M inisterstw a Aprowi­
zacji 1 Handlu do świadczeń rzeczowych 

sła rezolucję, k tć ra  m a być p rzedstaw iona; ob. Rndżko.
Zjazd poświęcony był zagadnieniom n-

100 proc. świadczeń do 15 lutego
odstawi powiat lubelski

w Radzie Społeczno-Gospodarczej, aby w 
br*. została zwołana międzynarodowa kon­
ferencja do spraw handlu.

NOWY JORK
TYMCZASOWA SIEDZIBA ONZ

NOWY JORK, 5.2. (PA P). Nowy Jo rk  
entuzjastycznie powitał decyzję umiejsco­
wienia tam  sieduiby Organizacji Narodćw 
Zjednoczonych. Twierdzi się nieoficjalnie, 
że przyniesie to m iastu 25 milionów dola­
rów dochodu rocznie.

POSIEDZENIE 
RADY BEZPIECZEŃSTWA 

LONDYN, 5.?. (Obal. w ł,). N a  wozoraj- 
śsym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa o- 
mawiana była w  dalszym  ciągu spraw a po- 

.wojsk brytyjskich w Grecji. Po

eprawnłenta i przyspieszenia dostaw  zbo­
ża w  ram ach akcji świadczeń rzeczowych. 
Po złożeniu sprawozdań wójtów z dotych­
czasowego przebiegu akcji świadczeń rze­
czowych zabrał głos kl co  n ik  refera tu  
świadczeń rzeczowych przy S tarostw ie Po­
wiatowym oh. Domlnko, podkreślając sze­
reg  niedociągnięć, których wójtowie a le  po­
dali w a wy eh sprawozdaniach. N astępnie 
zabrał glos ob. Orłowski, przedstaw iając 
całokształt zagadnień aprowłzaeyjnycłt na 
terenie województwa i  całego kraju .

P oza tym  z  ram ienia Polskiego Stronnic­
tw * Ludowego przem awiał ob. Stańczyk o-

Zwlązha

Chłopskiej i partii politycznych, po czym 
uchwalono rezolucję:

„Zebrani w dniu 8 lutego 1946 roku na 
Zjeździć Powiatowym wszyscy członkowie 
Rad Gminnych, wójtowie 1 sołtysi powiatu 
lubelskiego po wysłuchaniu referatów  I spra 
wozdań z akdji świadczeń rzeczowych w zro 
zumieniu potrzeby zapew nienia wyżywienia 
W ojsku Polskiemu, rzeszom robotników I 
pracującej inteligencji postanawiam y 1 zo­
bowiązujemy się nałożone na nas świad­
czenia rzeczowe oddać w 180 procentach 
do dnia 18 lutego br., jak  również dopil­
nować, by Inni obywatele naszych gmin 
gromad w tym  samym term inie obowiązek 
ten wypełnili. Rozumiemy, te  przez wywią­
zanie stę z obowiązku dtlanla świadczeń 
przyczyniamy się do szybkiej odbudowy 
Państw a Polskiego i poprawy bytu chłopa, 
robotnika 1 in te ligen ta pracującego — fun­
dam entów Polski Ludowej**.

N a zakończenie zabrał głos wojewoda 
lubelski ob. Tćzga, k tó ry  omawiał konie­
czność świadczeń rzeczowych ze względu 
" a  pomoc d la  rolników n a  Z ktoiach Od*}'

Z lej okazji P rezydent KRN ob. B ierut 
o trzym ał od P rezydenta T rum ana i gene­
ralnego dy rek to ra  UNRRA Lehm ana de­
pesze okolicznościowe. D yrek tor Lehm an 
w depeszy swej w yraża wdzięczuość rzą ­
dowi i N arodow i Polskiem u za zaofiaro ­
w anie na rzec* UNRRA 160 ty*, lon wę­
gla

---- -ooo------
Prem ier perski

n d a s ię  d o  M oskw y
TEHERAN, 5.2. (Obal. wł.). IV kortott 

hjeż. tygodnia wyjedzic z Teheranu do Mo­
skwy delegacja, na czele k tó re j stać. bę­
dzie prem ier rządu Irańskiego. Delegacja 
przeprowadzi w stolicy Związku Radziec­
kiego szereg rozmów z przedstawicielami 
rządu ZSRR. Jak  przypuszczają, w rożni <- 
wach tych weźmie również udział genera­
lissimus Stalin.

Marszalek iito
w od zem  n a cze ln y m

BELGRAD, (Obsł. w ł.). JunnsłowlańskW 
Zgromadzenie Narodowe na wspólnym po­
siedzeniu obu izb zatwierdziło jednogłośni 
m arszałka Ti to na stanowisko wodza n&v 
czelnego oU abroJnyc.lt.

Nowy. premier węgierski
BUDAPESZT, 6.2. (Obsł. w ł.). P rem ia 

rem  rządu węglcmduefo w ybrany został Fe-
***** T
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Czesi i Polacy NIKOMU NIEPOTRZEBNI
(La B aj W  eete tnśeh siedm iu la lach  

przeżyttfauy d a a  abw rakterystyczne e tapy  
rozwojw • łw o a k ó w  poU ka-esecboałow ac- 
kich. M onachijski handel, a d ra d a  E u ro ­
py I ludzkości p raea m e w i k i w  zgody z 
H itlerem  n a  n lekam yćć m ałych  narodów  
i europejskiego W schodu, pchnęły  Cze­
chosłow ację w p rzepaść . P od firm ą po l­
skiej zagran icznej po lityk i dzia ła ła  w o- 
wyin okresie  ź W arszaw y antyesechosło- 
wucka p o l i c k a  B ecka —  w rów uej m ie­
rze ant; polska, bo p ro n iem ieck a  —  z w y­
raźnym i dem onstrac jam i n a  zew nątrz, 
jak  w spólne z G oeringiem  rozkosze m y­
śliwskie naszych sanacy jnych  dosto jn i­
ków w P uszczy B iałow ieskiej albo  d efi­
lada w arszaw skiej po lic ji p rzed  H im m ­
lerem . O prócz innych  czynników  to ro ­
wa) —  w brew  In teresom  P o lsk i —  I Beck 
( ham bcrln lnV srł I D atad ler‘owi drogę do 
M onachium , gdzie się  zaczął zw ycięski 
pochód T entonów  przeciw ko  Czechosło­
w acji I Polsce,

Nowy etap  zaczął się w  19S9_r. W ojna  
I okupac ja  obn  k ra jó w  n trw allły  V7 n a ­
rodach  s ta re  dośw iadczenie S łow ian, lż 
w aśń m iędzy szczepam i jest radością d la  
K rzyżaków . T ak  było  w h isto rii ongiś, 
w czoraj I jest ta k  w  obecnym  okresie , 
bo groźba od rodzen ia  niem ieckiego im ­
perializm u n ie  Jest jeszcze usun ię ta .

Polska I C zechosłow acja m a ją  w spólne 
zadania nie ty lko  a ra c ji m ożliwości od 
rodzenia się n ien :'eek iego  agresyw nego 
nacjonalizm u, n ie  w iąże nas ty lko  zasa­
dnicza słow iańska w spólnoto . W  sto sun ­
ku  do dzisiejszych p o k o nanych  N iem ­
ców I tych, k tó rzy  s ta rn ją  się nie dopu­
ścić do Ich zupełnego obezw ładnienia, 
m am y w spólną drogę w  ak tu a ln y ch  przed  
slęw zlędaeh  i  n a  p rzyszłej kon ferenc ji 
pokojow e). C zechosłow acja i P o lska mu- 
izą w ydalić aa sw oich  k ra jó w  m iliony 
Niem ców) i  n am  i  C zechom  przeciw sta­
w ia j§  się  w te j h isto ryczne j akc ji, bez 
dokonan ia  k tó re ) bezpieczeństw o obu 
k ra jó w  nie m aże by ć  gw aran tow ane, po­
ważne sity  ang losask ich  p rzy jació ł „b ied­
n y ch " N iem ców. J u l  ten  p rob lem  w y­
m agałby stw orzenia w spólnego fro n tu  na

(O b słu g a  w ła sn a  „G azety  L u b e lsk ie j" )
Norym berga, w  lutym. 

Jednym  z  chorobliwych objawów powo­
jennej Europy je s t spraw a D. P. Dwie ta  
litery  oznaczają „Dispiaced persona" —- 
to znaczy deportowanych. Z dziesięciu mi­
lionów łudzi deportowanych do Niemiec 
na ciężkie roboty pouoateta. jeszcze g a rs t­
ka, k tó ra  m ąci anglosaskie poczucie po­
rządku. Co gorsza, garstka  ta  tworzy nie* 
odrowe gniazda politycznej histerii, m a te ­
rialnej nędzy i często moralnego upadku.

Litość je s t uczuciem pięknym lecz nie­
trwałym . L itość i współczucie Am eryka­
nów dla deportowanych ustępują m iejsca 
[obojętności, a  naw et pogaidrie. Deportowa­
ni przeżyw ają wielkie rozczarowanie. Nie 
mogą święcić trium fu nad wrogiem poko­
nanym, gdyż ich sy tuacja faktyczna je st 
niewątpliwie gorsza niż Niemców. Ludzie 
tak  d ługo prześladowani przez Niemców 
szukają bezpośredniej satysfakcji, lecz na 

;y porządku stoi uzbrojony policjant 
niemiecki i am erykański sąd  wojenny. W  
tej niezdrowej atm osferze ludzie degeae- 

się moralnie. Młodzież, k tórej jedyną 
szkołą był obóz koncentracyjny, ulega wpły

sowi rozkładowemu. Polacy stanow ią nie 
tylko największy odsetek wśród deporto­
wanych, lecz zajm ują, n iestety, równie* 
pierwtuM nuejsoo w sta ty sty ce  krym inal­
nej. i

Wśród deportowanych znajduje się rów­
nie* 10 proc. Węgrów, 9 proc. Lotyszów,
7 proc. Litwinów, 4 proc. Estończyków, półj 
proc. Jugosłowian. Łatwo się domyśleć, Ja­
ki stanow ią oni element. Są to  po najwięk-j 
ezej części ludzie, k tórzy  sw e życie oso­
biste zw iązali ze spraw ą hitlerow ską. Są 
wśród nich byli członkowie AS i  policji 
pomocniczej, k tó rzy  zrzucih  m undury ii 
zgłosili się do obozów. Do dziś znajdują-: 
się na utrzym aniu U N R R A  W obozach.' 
DP znajduje się również poważny odsetek 
własowców, ukraińskich m ilicjantów  faszy­
stowskich, k tórzy uciekli do Niemiec. Rzecz! 
Jasna, że element ten usiłuje wzmocnić swą] 
pozycję również politycznie. P row adzą więc 
Jawną propagandę nie tyllio wśród B P  lecĄ  
również wśród żołnierzy am eryka u  :ich, 
którzy n a  ogół w spraw acu europejskich 
mało się orientują.

Osobną grupę DP stanow ią Żydzi. Je s t
wowl wyrafinowanych agitatorów. Nęci ją  ich w  strefie  am erykańskiej około 50 ty ­

sięcy, w  przeciwieństwie do innych depor-JS 
towanych, k tó r2y  nie chcą w racać do 
swych krajów, Żydzi w przytłaczającej 
większości p ragną wyjechać do Palestyny, 
s ta ra ją  się wszelkimi sposobami pokonać 
trudności, jakie władze angielskie staw ia ją  
na ich drodze do kraju , k tó ry  uw ażają za 
swą ojczyznę. Nie tu  miejsce n a  omówie­
nie problemów z.riązanych ze spraw ą ży­
dowską w Niemczech. J«s ona bardzo 
skomplikowana i wiąże się z wie.om? zaga-l

Sparspektywa aw antur 1 przygód, perspek­
ty w a  łatw ego wyżycia się. Chętnie więc 
j wchłania ona pogłoski o trzeciej wojnie 
światowej, k tó ra  lada chwila wybuchnie. W 
nilędzyczasie żądza aw antur i łatw ego ży­
cia znajduje swój w yraz w czynach krym i­
nalnych. Oficer policji am erykańskiej o- 
świadczyl nam, że deportowani zajm ują co 

(najmniej 50 proc. w sta tystyce krym inalnej 
strefy  am erykańskiej. Dla orientacji nale- 

jży przypomnieć, że n a  25 milionów Niem­
ców znajdu ją  się w am erykańskiej strefie dnieniami międzynarodowymi, politycznym i.

(450 tys. deportowanych, z których do 
I swych krajów  nie chce wrócić 27 tysięcy.

Pierwsze miejsce wśród deportowanych 
!zajm ują Polacy. Stanowią oni 39 proc. de- 
|  por towanych. Oderwani od kraju, znajdują 
jsię przeważnie pod wpływami dobrze zor­
ganizow anej grupy politycznej, k tó rą  moż- 
?na śmiało określić jako faszystowską, u-

a naw et moralnymi.
* *  *

DP p ę ta ją  się po au tostradach  nlemiec 
kich, pełno ich w pociągach. Policja Oglą­
da ich toboły i walizy. A m erykanie odno­
szą się z coraz większą nieufnością. N iem ­
cy uw ażają ich za plagę, nikom u tu ta j nie­
potrzebną — chyba grupie kombinatorów

[legają oni widocznemu dla każdego proce- | politycznych. B łąkają  się to  żywe świadec-
---------------- oOo— -------- —

zew nątrz, ą  n a  p rzysz łe j ko n feren c ji p o -$ Z  p r o c C W l  W  N o r y m b e r d z e  
ko jow ej nie dadzą się osiągnąć te  gwa- “ *
rancje  p rzeciw ko N iem com , k tó ry ch  na-j 
sze dw a w h is to rii n a jb ard z ie j p rzez | 
n iem czyznę zagrożone k ra je  żądać mu-r  
szą, Jeśli Polek* I C zechosłow acja niej  
w ystąpią Jednom yślnie I z całą bezwzglę-j 
dnością dyk tow aną p racz rae ję  stanu  obu j 
dem okratycznych  i słow iańskich  państw .

Łączy naa w ielow iekow a w alka prze-1 
ciwko N iem com  o życie I śm ierć naszych! 
narodów , łączy  naa p rzed e  wstzysłkfmjj 
lo, że nie nas  nie dzieli —  oprócz, h i­
storyczną m ia rą  m ierząc , m niejszych i 
spraw , k tó re  dadzą się tak  rozw iązać, żc 
gran ica polsko-czeska będzie g ran icą  m lęj 
dzy państw am i, k tó ry m  h is to ria  n ak azu ­
je być przy jació łm i.

Zbrodnie hitlerowskie w Jugosławii
BEI/JR A D , 5.2. (PA P). Agencja Tan- i rak te r przygotowań, o raz zbrodni popeł- 

jjug donosi, że delegacja Jugosłowiańska ' nlonych n a  tery torium  Jugosław ii przez 
przy Trybunale Międzynarodowym w No- I faszyzm niemiecki w ciągu czterech lat. 

Irymberdze z d r Dusanem Nedeikovioem j M ateriały Jugosłowiańskie w ykazują tak- 
na czele jako prezesem komisji dla usta/- te  związek Jaki Istniał między narodem 

pienia zbrodni okupantów i ich satelitów, 
przekazała Międzynarodowemu Trybunało- 
iwi sprawozdanie o przygotowaniach nie­
miecko-faszystowskiego napadu na Jugo­

sław ię i o zbrodniach wojennych popeł­
nionych przez Niemców w  Jugosławii.

M ateriały  przekazane przez delegację ju­
gosłow iańską uw ypuklają zbrodniczy cha-

tw a hitlerowskiego katakftzm u, ofiary wrak 
s  poplecznikami hitleryzmu, niedobitki eu­
ropejskiego ruchu daazyatowakiego w raz z 
ludźmi zawleoaooymi a a  obcą. Jależa obcą 
ziemię. U . H nfhnsii

Co piszą inni
d z ie n n ik  Ludowy" w  związku a R en­
esem b. więźniów politycznych 

'azawie porusza w  aurt. pt.: „W ałka o 
ność trw a dalej" t;J t debrze m systłdm  z 
niedalekiej przyszłości znane poczytywanie 
sobie swych rzeczywistych, czy te* nawet 
urojonych zasług jako „szczebli do karie­
ry". Cytowany pracz nas dziennik pdazec

,& u*aczałiśmy ,prom śnonl6u/' to jp- 
bozie, więc nie będziem y tw orzyć ich na 
wolności. M inął okres pierwsze] 4 dzie­
siąte] brygady — poczytywania za  
r  s łu g ę  tego, co było prostym  spet- 
nisniem  obowiązku.

Dlatego nastroje obozowych „patrio- 
tgem óW ', • zupełnie nieuzasadniona du­
m a z  „męczeństwa", które przejawiają  
się czasem  wśród b. więźniów  >— m u­
szą być bezwzględnie tępione. N ie mogą 
one spocząć ideologa nowe] organłzar 
cji. To niebezpieczeństwo trzeba w  po­
rę dostrzec i w  zarodku je  zniszczyć.

Tacy ludzie, jaJc Dubois, K ostek, Ja ­
giełło, ja k  W anda M oraczewska  i  tysią­
ce innych zginęli w  im ię lepszego św ia­
ta. N ik t nie m a prawa z  ich męczeń­
stw a  robić sobie szczebli do kariery. 
Żadne rzekom o . -x>ałcząc&' trupy nie 
powinny się obnosić ze owymi m alutki­
m i pracami 4 zasługami. N ik t z  pozosta­
łych przy życiu  nie m a prawa zdradzać 
te j idei, za  którą zginęli oni.

Tym , co przeszliśm y  to obozach, nie 
spłaciliśmy długu, zaciągniętego wobee 
nich i  św iata, czekającego .m  iepJSe 
jutro. W A L K Ę  O WOLNOŚĆ CZŁO­
W IEKA, O RÓWNOŚĆ JBOO P RAW , 
O POKÓJ PROW ADZIĆ M USIM Y N Ar 
DAL".

* •  •
W śród szeregu ucawal powziętych na 

Kongresie Polskiego Stronnictw a Ludowe­
go, jedna z nich dom aga aię zniesieni* M i­
nisterstw a Beajrieczcństwa Publicznego, 
które — zdaniem uczestników — ido J«* 
już więcej potrzegnę. „R aecJj-^oE ża" w 
a r t  p t.: „Dtacmgn Mkiłstems-wo Beq ż »  
czeństwa" stwierdza, tż „M tahteratw o B t»  
pieczeń srtwa Publicznego je*ż wciąż jjv° -  
ese tym  samym, co M M ateratwo Otarcmy 
Narodowej — z  tą  tytko różnicą, 
ła na odcinku żyda, na k tórym  
Ingerencja obca ideologicznie, ehea 
n1a, Jeet bardziej zakonaptrowansT, |*-

Mydło „JAWA“ i  M? L O N “
Doskonalej jakości Do nabycia w każdym sklepie
L u k e ł d t k j  F a b r y k i  M y d ł a .  L U B L I N ,  P r z e m y s ł o w a  S

P r z e d s t a w i c i e l :  L i t w i ń s k i ,  L n b a r t o w s k a  8  *
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P r e z y d e n t Trunnan żąda
o p r a c o w a n i  a  n o w e g o  p l a n u  g o s p o d a r c z e g o
I WASZYNGTON, <0b a t  w tU  W
p stązk u  z -ciągającym  aię s tra jk iem  w  
stalow niach i zakładach Generała M otors 

•zydent T rum an zażądał od  dyrek to ra  
(•apartam entu rekonw ersji Bnydera t  dyr.

a ra  kontroli eon Bowiey niezwłocznego 
•pracow ania planu gospodarczego, ustala- 

\ jąccgo nowe stosunki między placam i i ec­
hami. P lan  ten nie powodowałby inflacji i 
przyczyniłby alg da  szybkiego aatetw iani*

konfliktu między robotnikam i i  pracodaw-1 1
NOWY JORK, 5.2. (ObSL w U . Załogi 

sta tków  hołowiiiczych w  Nowym Józku mc 
żądały za  40 godzin pracy wynagrodzenia, 
jak ie  o trzym ują obecnie za  48 godzin . Za­
łogi grożą strajk iem , k tó ry  przerwałby czę­
ściowo dostaw ę m ięsa i  w ęgla do stolicy 
Stanów Zjednoczonych. W edług niespraw­
dzonych jeszcze wiadomości, departam ent 
pracy  m a zamian zarekwirować botowaikL

niemiecko-faszystowskim a  zdrajcam i Ka- 
rageorgevicem  i  Stojadlnovtcem, którzy 
swymi przygotow aniam i do kapitu lacji u- 
nlemożllwill powstanie narodu, o raz Pave- 
Hcem, Nedłcem 1 innymi współpracował 
kam i H itlera. ‘ , * 1

ZAOSTRZENIE
ŚRODKÓW OSTROŻNOŚCI

NORYMBERGA 6.2. (P A P ). Oficjalnie 
ogłoszono o zaostrzeniu środków ostrożno­
ści n a  procesie w Norymberdze. Oświad­
czenie n a  ten  tem at zostało złożone przez 
szefa T rybunału Międzynarodowego. Powie­
dział on: „N ie spodziewamy się zajść, ale 
na wsżelld wypadek chcemy być przygo­
towani. W szystko ja k  dotąd szło spokoj­
nie. Nio nie w skazuje na to, aby  coś miało 
się zmienić". Oświadczenie powyższa zo­
stało złożone w  związku * ostrym  pogoto­
wiem zarządzonym  w  niedzielę dnia 8 lu­
tego, kiedy dookoła więzienia wystawiane 
zostały zwięfcsąone posterunki, o n a  pa­
trole e  bagnetam i n a  karabinach.

d la te g o  ładna, w  statćm  
równie* pacyfistyczm o  -  hmm 
dem agogia  ula zm uei dem okracji do raa 
zbrojenia się, a i do chudli, w  k tó re j 
uzna sam a, że  rozbroić się  m ożna, im  
te j chw ili M BP  «mwI być przygotew er 
na i  na  rUepopuUtmość n» ocsnćh  W *  
nieśw iadom ych is to ty  rzeczy, i  1}a .a ia'  
k* ze  strony w ielu w łaśnie świado­
m ych".

-ooo-

IVo m c  z ł o ż a  u r a n u
LONDYN, 6.2, (Obsł. wL). DzieiLuik lo i., ( 

d y ó sk i „D aily  M ail" don iósł dzisiaj, że w , 
A ustralii o d k ry to  bogate złoża u ran u , nie-s 
zbędnego przy. .w ykorzystyw aniu energii!

„Rzecz ciekaw a. Odłam obozu 
kratycznego , odłam  przynajm niej 
sw ej w łasnej św iadom ości należący  do 
tego obozu fa k tyczn ie  4 szczerze, nie 
dopuszcza jakoś m ożliw ości, ż s  jeffo  
członków  m ordują te  sam o ręce, co łu ­
dzi innych  partti dem okratycznych. N it 
dając w yrazu  sw em u zrozum ieniu dla  
prow okacyjnego charakteru  m oiderstw , 
P 8L  stw arza  choąo n ie chcąc pratekm  
dla da lszej Jtrosktkw oścP  wobec PoteM 
za  granicą, » lct&rej to  „ trosklhcoścP  
czerpie reakcja  wewmętnmm n iczym  atu- 
uzasadnioną otuchę.

M ożna htieć różne fm&tsdy. Modna 
uw ażać, ja k  tego choe P ffu j^ it wojsk»• 
toczniej c  „nasłaną dyw ersję*, n  setę# 
•  suerolso zakrojoną, w ykraczającą poza  
granice kra ju  działalnością rm k c ji, po­
tra fią  lepie) wiś M BP w alczyć funkcjo­
nariusze aparatu adm inistracyjnego, i. 
zn. wojewoda, starosta  4ht N ic m ożna  
ty lko  Uczyć na to , da ofśnta pubUrynta 
w eźm ie ta k  postaw ioną spraw ę na  wv 
rio.

W arto jeszcze dodać, łte postępow a­
n ie ta k ie  utrudnia ty tko  podjęcie rze­
czowe] k r y ty k i BP , k r y ty k i w skazanej 
w  w iększym  m oże stopniu, n iż so sto ­
sunku  do innych resortów  naszego prze­
cież jeszcze m łodego I niedoświadczone­
go aparatu państw ow ego, be dotycząca) 
spraw  •ajtrudaiejseycĄ",
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Dobrobyt i suwerenność
/.Hwwinwaą tu łą taśrą żyeln fMpoda/nMM-

go w Polsce praedwraeśttitfwej były Hozu* 
kartele, k tóre obejmowały ekołe 3/8 prze­
mysłu 1 uaaJetafcUy g* peayttaozająoo o* 
m agnater*  (IiuumuwaJ w k ra ją  ł zagranicą. 
Dla uzdrowienia organizm u państwowe®*, 
wycieńcwmag* rabunkow ą gospodarką to  
wojny i głębofcbta etosami otrzym anym i 
podczas wcgnj^ u ijr ł radykalnego
cięcia równie* w  stosunku do syikem u bę­
dącego dla Potoki kam ieniem  « ezyt. w- 
niemo«łw4ająoyni •wypłytaęele na czysta 
wody, Bamodzlełnega t niezawisłego rozwo­
ju. Należyte zrozumienie tego fak tu  zna- 
lazło w yraz w  je toogłeśn ie uchwalonym 
prasa* K rajow ą. Radę Narodową dekrecie 
» unaredbwtnnhi przemysłu, Jadu jedyne­
go środka, nttmżnująceff* in. In. n a  n a  aaw- 
o/e anomalie k aH d w m ,

W JAROMIR OWCBOO K A W TA U J

Czym sta ły  wię karte le  w Polsce świad­
czą najlepiej cytry, któro atwi-wdzajn, ż* 
pędozas gdy w r .  lglB  mieliśmy ty łku tnej 
kartele, w & ASM byłe ich Jaś 108. Obję­
te  byty obuł wmąrstltie praw ie dzieds&oy 
prnemyahł zarówno  ciężkiego ,jak  t  lekkie­
go luk spożywczego. K apitał krajowy, szu­
kając ja k  najlepszych lokat 1 oprocento­
wania, znajdował te  wwoźiiwośol w tworzo­
nych przez siebie eontz to  nowych k arte ­
lach. Miał przy tym  pełne oparcie w kapi­
tale m grau lcstym . o wiele eresztą  potęż­
niejszym, k tŚ iy to ż  wkrótce odgrywać aa- 
i»ęl domiuująoą rotę, w łęięe  1 uzależnia­
ją* właśnie p ep n e n 'k a rte le  1 ich banki, n a­
sze życie geapoitarteo F a k t ten uwypuklał 
*tę jaskraw o w tak ich  ap. dziedzinach jak : 
górnictwo węgłowe I hutnictw o, w których 
kapitał zagraniczny uczcetuicayl w 78 proc., 
górnictwo naftow a — 85 proc., p rem ij^ l 
metalowy — 02 proc., chemiczny —  85 
proc., a  w elektrowniach 80 .proc. Ogół 114 
uuihę kap itała  zagranicznego, ulokowane­
go w przem yśle polskim oceniano w ż  
1980 na około 1.8X4.000.000 zł. Zaangażo­
wania tak  poważnej sumy w naszym  prze­
myśle nie minio bynajm niej charak teru  fi­
lantropijnego, iecit było obtlczono na szyb­
ki 1 doraźny zysk, k tóry  pod postacie bądź 
wygórowanej stopy procentowej, h p l t  nad­
miernych zysków z wyprodukowanych a r ­
tykułów przemysłowych przyczyniał się do 
'atw ego bogacenia zagranicznych kapitali­
stów, a  równocześnie powodował n ieprzer­
wany w zrost naszego zadłużenia 1 00 za 
tym idzie — stało  ubożenie państw a. W sa­
mym np. przemyśl* górniczym i hutniczym  
Górnego Śląska zadłużenie w r. 1988 wy­
kosiło 408 milionów złotych. W  zam ian za 
u zyskiwane pożyczki, umożłlwiająoe do- 

. raźne załatanie dziur budżetowych, rząd 
udzielał przywilejów zakładania karteli, o- 
raz w yrzekł się tych, czy irniych korzyści 
w eksporcie lub imporcie. W następstw ie 
tego kap ita ł zagraniczny nie poprzestaw ał 
na biernym dyskontowaniu udzielanych k rta

w yw ierał decydujący wpływ n a  krażałtow ar
nie się produkcji 1 ustalanie mm .

KARTKUJ PK%YOaVK4 N ? D »

K artele m ając n a  względnie jedynie o- 
siągnięeto ja k  najwyższych zysków, dąży­
ły do zahanu>waata produkcja aby zm niej­
szyć w ten  apooób sKtucunśe podaż a a  ryn­
ku  i wyśrubować ceny. W  okrasi* od 1888 £. 
do 1838 a  produkcja pruwaysłowa upadła 
w Polem de 80 p n e . przyjm ując jako 180 
proc. m u  w 19C8 a  W tym  ezaałe w  ta­
rtych k rajach  wwtpejMichta u trzym ała się 
ona. m niej wlęeej o a  równym  poziomie. Pod­
czas, gdy na całym  świeci* po pneew yetę- 
żeniu kryzy uh, prodntk.i^a w ęgla u legała [ e*^’n*  s»«8%oy*» 
a ta ł co tu zwlększaedu, w 1 d e c e  n as tęp o w ał' swlą»ha  a 
spadek. To samo tyczy się prcHtukrJS stali, 
re p y  naftow ej, cem entu i  wtełu a  trunych dzlta 
dtan. Równocześnie « teudenejand ham o­
w ania krajow ej produkcji, stosowały k a e  
M e  ru jau jącą  puitotor* • yftdźykę uterp «■ so­
wą w cełu uzyskani® dwwia, aprzeha-raa* 
szereg artykułów  zagranicą pe ecnaeh zna­
cznie niższy alt ed płaconych na rynku w e­
wnętrznym , C harakterystyoenym  przykła-

do-
abniśmtia. por

•  w  r
mniej za kw intal buraków.

Polityka karte li 
ała gonpodareeege
wysokich oez n a  produkty 
czyniły je  taedontępu yzni 4 
prowadzają* de strasaliweg 
Komu życiowego wal.

OO NAS HV >NIŁO 
DO DNARODOHTKNKA m i i R S U I  

W tym  stanie rzeczy karte le  byty  paso­
żytem  n a  nasnyen organizm ie gospodar- 

wtmymaó jedynie w 
politycznym n a  zasa» 

dniał ręk a  rękę m y ją ., w  renuttacie cnego

t»  była do nera. Podporządkowują* się fak 
tyranio międzynarodowej flnaasjerae, s ta ła  
Mę Polaka pktatdem w  grae pełKyk i wteł 
feofcapitalistycznej.

W momencie gdy złrienceoee wojną n a ­
rody przystąpiły  do radykalnej i grun to­
wnej odbudowy s tru k tu ry  gospodarczej I

serwujem y dążenia do bezpowrotnego zer-
— - ----OM

dem tego był oukter, k tóry  sW B wejtrrtaaę potttycssio-społeosmej krajów, siłą faktów  
po cenach 8— 8 rasy  n iśm ^ra niż w  k raju , \ pow stała kontee/.noś8 zerwania z metoda- 
jak  również węgieł. Za otrzym ane w t m  h i  k tó re  prowadziły do kryzysów, a  opie- 
spoeób dewizy, sprow a.Jzw o (to Połskl wy- j Wdy <*8 n a  wyzysku. K artele m usiały by*
roby równie drogie, jak  łatwo zużywające ! zlikwidowzac. W całej praw ie Skiropie ob- 
się, a  więc motory, zapalniczki, ap a ra ty  ra ­
diowe itp., jakkolw iek wyprodukowanie 
tych przedmiotów w k ra ju  było zupełnie 
możliwe 1 o wiele bardziej ekonomiczne. W 
ten sposób produkcja w łasna ulegała dal­
szemu zaham owaniu 1 czyniła z Polski ry ­
nek zbytu przemysłu obcego, a  w szcze­
gólności niemieckiego.

Niższe ceny w eksporcie powodowały 
s tra ty . Ale s tr a t  tych nie poanaiU kap ita­
liści i k a r t ile. S tra ty  te  wyrównywał spo­
żywca w kraju , plącąc wyśrubowane eo­
ny; wyrównywał je  robouik swoją nędzą 
i bezrobociem. K artele bowiem śrubując 
seny, prowadziły politykę zniżki płac i ro- 
dukeji robotników. Obniżało to  w sposób 
zastraszający  silę r.abywoaą m as p racu ją­
cych. Tę politykę k artek  odczuwała do-

znajdu ją swój w y r u  w  tandenejaoh do ta  
tiRrodowioola podstawowych gałęzi prąą- 
myztu. W ystępują one w  AugłS, F ranoji I  
Węgrzech, przybierają k sz ta łt realny W 
aaecfaoflkHraeJl i  Jugosławii, a  także i  m 
Potsoe.

A n a t  enanepśnsae nugłeM de „Tribmis" 
emawiaj ąe  w  artytsale z  dnia U  ■ty.ssita
tur. pnycayuy  uchwaleni* prana  Polskę do- 
karłu  o unarodowieniu pnem ysłn , piąg* 
u .  k u

„Po pm etu  k ra j nlo posiada dosyć łca- 
płtałów prywatnych, by przem ysł uruoho- 
ndd. Miano jedynie wybór między urucho­
mieniem go kapitałem  zagranicznymi — 
co w w idu  wypadkach miało miejsce przed 
wojną — a  co oznaczałoby u tra tę  suweren­
ności gospodarniej prac® nowe Pańetwo —■ 
albo upaństwowieniem go. Wobec t« ę ą  »  
pnńsśwewtrn io było jedynym wyJAdens^.

To, cnego dokonaliśmy na odcinku Iciilita 
tnleeięcm ej odbudowy w porównaniu z tym, 
co dokonane zostało w ciągu kilku la t  p* 
pierwszej wojnie światowej, daje nam  gwa­
rancję, że droga, k tó rą  kroczymy, Jeet słu­
szna. W yniki ©ciągnięte w niektórych dtao- 
dzinach przemysłu przewyższają naw et sna 
ezme raw dta ty  z najlepszyck la t produSo- 
oyjaych praod s. 1939. Jeżeli dodamy do to ­
go potencjał naszych Xtem O fc y d an jrA , 
k tó ry  z każdym dniem roście, a  za dwa- 
trzy  la ta  zostanie w całości wykorzystany* 
możemy słussnio uważać, że zdążamy pro­
sto  do celu. Jakim jest powszechny do­
brobyt i faktyczna suwerenność póUtycaata 

K  BoholowoU

P rzy sp ieszy ć  tem p o
dostaw świadczeń rzeczowych

Dostawy świadczeń rzeczowych w zra­
s ta ją  bardzo powoli. Od 18 do 88 stycznia 
ha terenie całego województwa lubelskie­
go dostarczono 870 ton zbóż, a  w nas tę  p-

rneeaowyeh w zbożu do d a ta  81 stycznia hta 
przedstaw ia taę nntitępująoot

równaniu do ubiegłego

Obóz wypoczynkowy dla SS-manów
Humanitaryzm, naiwność, czy jeszczs coś inncfin
W Iswigwasser, 18 km od Norym bergl, 1 denta: ,^fto śmieją się kpią sob ta W »

znajduj* etę obóz N r 18 D, w którym  
mieszkuj* 12.500 SS-owców. Są wśród

mówią — szczekają. Zachowują się ta k  sa­
mo bezcwłnłe, Jak dawniej", I  oczywiście

nich i zabójcy s  M ajdanka, t zbiry m O  I wszyney e ta  „nie tan wiedzie®" e  popeł-
święeimia, i  kaci z Dachau, i oprawcy s ! niooych n a  narodach C M b iM ii o to  13.800

Powiat! w ek r. spraw. Razem •h
M ała Podlaska 10 1.781 41*
Biłgoraj 44 L580 41*
diuka no 1.881 41*
H roM w ós M I N I t n
Kraśtak 300 0.144 *M
Krasayotasr 00 4.033 IM
Utaartów .. 4 U KIWI 2M
Łabtta »M 7.114 4M
Łuków 0* U H 3M
Puławy n 8.110 48*
Radzyń tao 0*30 0 0*
.Siedlce 300 8.133 n *
T -iiiniiifiir 2*00 48*
ITłniinra r t 2*00 4 4 *
ZsumnM 138 0*80 OM
Lobtta ra. » 01 m

N ajw ięcej * wtarezyt j d
881 boa, aasdeipnie pesa, Lubartów — M
toąy. paw. B aOzy* —  180 śon, pow.
bmM —  łK kmy orna powiaty a

Buchenwaldu, i wielu, wiełu innych s  tych 
obozów koncentracyjnych, k tóre dla p rze­
bywających w  nich „pensjonariuszy" bynaj­
mniej nie były obozami odpoczynku.

Specjalny korespondent agencji R eutera 
£ivledxił niedawno obóz w  Langw asser i

dy*is/, lecą przy  pomocy karte li i trustów  w raż*nia  swa streścił pt. „Dom wypoczyn­
kowy dla BS-o ^ ó w " .

Pensjonariusza Dangwasser m ieszkają W 
jasnych, dobrze opalonych dam kach o cha­
rak te rze  willowym. ITbrani są w  garn itu ry  
uszyte z doskonałych am erykańskich kor­
tów. Dzienna Ich rac ja  żywnościowa za­
w iera 2.400 kalorii, czyli znacznie więcej 
t a i  rac ja  żywnościowa przeciętnego oby­
w atela Polski, Anglii, Francji, ZSRR. Kies 
rownictwo zakładu... przepraszam ! —  ©- 
bozu —  troskliw ie inform uje rodziny pensjo 
nariuszów o stan ie ich zdrowia. Ażeby im 
się tae  nudziło, m ają  zajęoie; w yrab ia ją za­
b aw k i Co za idylla! Ręce skrwawione za­
bójstw em  ty«ęoy, tysięcy dzieci, robią te­
ra s  laleczki 1 zajączki.

W  tych w arunkach nic więc dziwnego, 
że, ja k  pisze korespondent R eutera, nas tró j 
fata niewiele się zmierdL W ylsano egzem- 

L e k a r g l  plarze ,h«rrenvolku“ nie zmieniły, św lato-
'p o g ląd u . O H itlerze w yrażają się: ,,»3łużył

°  ® . . wiernie Niemcom. N a nieszczęście oezuka-Będł pionierem w walce 1  brud m, „ _  . _  . , ., . *0 go". Bandyci w dalszym  ciągu cziijąciemnota 1 przesadami *  ^  *
(N .hw cw ln h,a.. (lo W iki.  .pidemiiu.il. p ta » ta i św iata. Oto w rażw ló  koręspnn-

niewinnych 3S-owców. Żaden z  tach tae  
m iał ani pośredniej an i bezpośredniej s ty ­
czności z aktam i okrucieństw a. Jedynym  
ograniczeniem swobody w  obozie, je s t ża­
ka® rozmów o działalności hitlerowców w 
krajach  zawojowanych.

Obóz N r 13 D je st jednym z wielu obo­
zów dla BS-owoów rozrzuconych pu ca­
łych Niemczech. Wiele innych istn ieje w 
Ameryce. C harakterystyczne, że ■echowa­
nie się więźniów obozów w Ameryce je st 
jeszcze bardziej butne, pewne siebie i  bez­
czelne, niż w obozach na terytorium  Nie­
miec.

W łaściwy problem Niemtee — Jak jż- 
sze korespondent — pow stanie ■ chwilą 
zwolnienia tych Indywiduów, ale n iestety  
tw orząc obozy, nie pomyślano o tym , Jak 
zmienić tych ludaL

Przed wyjazdem korespondenta ^S-owcy 
wręczyli mu specjalnie drukowane pocztów 
Id świąteczne ■ napisem : „Nie zapom inaj­
cie' o jeńcach wojennych - 38-owcach ■ ta  
bozu N r 13 TT. „Jeżeli chodzi o m taa — 
pisze au to r — to  na pewno nie zapomnę le ­
go obozu".

że nie zapomni, to  dobrze, ale niestety 
za m a ła  Niezbędne jeet, ażeby •  oboza h 
dla przestępców wojennych nie napomniał 
i  T rybunat Narodów Ejedaoegonyah.

K raśnik  1 Słedk* dostarczyły 
ton. Ogólna UoM doetaw  n a  terenie 
wództwa zaledwie w 80 procentach w ypeł­
nia plan operacyjny przewidujący zekota 
czernie deztew  de 18 lutego ba. ’

Konferencja Wojewódzka
Stronnictwa Ludowego 

w Lublinie
Wojewódaśd Strwmicżwa T u to - 

srogo w  LiubUtae w porozumienin ■ Nacaaś- 
nym  Kołnitatam Wykomawczym BtronaK 
cżwz Iaidosecgo zwoWJe 3-tatarwą fcoBfta 
rancję w  dniu 3 1 4 m arca ba. Zta rządu W *, 
jewódzkiepj, prezesów, eek staan y . d u t a  
oDców i inatmitGtnrów powiatowych, {Ngad- 
sławicie* kobiet, rad  powiatowych I a l» ta  
łowców.

W  konferencji wezmą udażat N e m  Boba. 
W yk. Stronefatawa Ijudowegu.

Konferencja rozpocznie się dnta 3 m t a  
ca  o godz. 10 rano w Sekrrtaofeta* W ójta 
wódokhn p n y  ul. Piecacldegh Ł

Noclegi i wyżywieni* pokryw a B eragf 
WoJewóffcL

Ze względu a*  wa&nodó konO rraeS  
przedwyborczej Zarząd Wojewódsfd prota
o konieeesne i punktualne przylłyoia

Pamiętaj
o Pomocy Zimowe}
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Społeczne znaczenie Szkoły Specjalnej
Niedawno na łam ach miejscowej prasy wyłącznie lekarsko-łnedycwia... otóż mylił­

by się, dając dowód ntoroąjomoaci sagad- 
ciento. Tak nie Jest. O statnie zdobycze wie 
óąy pad»gfogic*no-*r»«dycanej dowiodły, że 
| n l  | |  4fceied*ittE *|**ę*ona noc*
Bo z  sałkow ltą ytiuktur% iyei* apolocrno- 
go i  Jako ta k a  nwuadl wsjdć do hierarchii naj 
bardstoś palących potrosh odbudowy życia

się a rty k u ł o szko łach  specjalnych. 
Osytah * •  zapsw ae w yw cąr, a  szeasgólnto 
cl, k tó ry ch  z ta k ic h  lub innych względów 
Szkoła Specjalna in te resu ją  Lew* naw et po 
praoosytanżu togo artykułu  nie każdem u 
na terenie Lublina wiadomo, oo to  Jest 
Sokoła Specjalna, jak ie je s t ję j znaeaento 
w ogóle, a  Jakie m a ona ■oacaem* apołs- 
sane. Nie każdy też w** że Sztootetetw* 
Specjalne to  duma, to  hoaor nasaej peda­
gogii. to  żwiadestwo » postępowo** a a  
a n j  w  dziedzinie n a w a a w  1 wyehowar

y i p j ł A  m u m i i ż
r. każdemu też wiadomo. że 

|w o  Specjalne w Polsce, memkoir 
n tm b  pod względom arganisacji, sto- 

snwanycb atetod law^tgeoi* i wychowania, 
sw tod badeh aetohcyjnyeh. nie ustępow a* 
pąłtgnia Koropy. że m a więc ono na sobą 

tradycje ł Jako tak ie ma praw o 
watowy* o swoje piw  s o r t  i t r o ,  o 

aaosiu mi twi* sętołocjzie, o swój dawny saa- 
edrortrojącyra się obecnie Pżó-

B O W u n w i u k r w o  b k o m s u b n k
A Jako zagadnienie o oharaktorze paó- 

*fcwuvro-społeca*iym musi ono byt i  ro«iv 
ndana, a  oo najwairricjaae należycie doce­
niane prawa szerokie masy społeczne, gdy* 
stanowi wybitne dobrotaaejśtwo »|>otori»ie 
swaegółnie w obecnej dobie powojennej, 
kiedy to jego zakres działań i kompeten­
cje niepomiernie wzroeły — musi być po­
pularyzowane i popierane. Jako instytucja 
urabiajtKa psychikę, charakter, wolę, inte­
lekt i inteligencję zrujnowanych wojną i 
eiężkim kataklizmem dziejowynj. młodocia­
nych jednostek — przyszłych obywateli 
paiigtwa, jako instytucja podnosząca pro- 
eentowość zdrowych psychicznie i przydat­
ność społeczną jednostek — przyw racają­
ca społeczeństwu pozornie utracone jed-

DISIW AM K KMINKÓW 
w najalttszyni eaaale^ przyjdą do 
Jako « i  T-łatki dzieci' wodzone w 

•kresie okupacji, w akrmóe przedhedowah, 
weęsaen, bombardowań, areesto-

, r ia ł d la  czyhających  n a  tak ie  jednostk i hien 
| w śród m ętów  społecznych, o to  najn iebez­
pieczniejsze narzędzie w ich rękach , u n io  

■ opłacane i  mocno w ykorzystyw ane. B a ia -  
s tęp stw ie  tego  powodem pasorzyfcnictwd n ia  dokonyw ane na przestępcach  in te r n a va 
społecznego, z drugiej zań s tro n y  przyczy- inych  w w ięzieniach, na  p ro s ty tu tk ach  za ii- 
ną szeregu szkodliwości, jak ie  z te j strony  k riię ty ch , w schroniskach, nu żeb rakach  i

w łóczęgach, na  w ychow ankach domów’ po • 
prow czyeh, w ykazały  średnio od 40 do 51 
p rocen t jak o  jedyną  m otyw ację  p rzęs tę p  
Stwa um ysłow e upośledzenie, psychopatię 
i* niedorozwój.

WPŁYW NA OimONNOftć KRAJU
Znaczenie społeczne upośledzenia w o> 

góle, a  upośledzenia um ysłow ego 1 wszeł-

mogą zagrażać.
UrOttUUM KNIB  

p « w « m sM  r p a E H T p s n o s w
Wtosny tytko stosunek wozełklego ro­

dzaju upośkedsenta do prKeirt ępczoóeć Prze­
stępstw a popełniane przez jednostki anor­
malne, ».cw>.TAcza umysłowo upośledzone, 
nie m ają nigdy charak teru  aktywnego —
ton możemy zaobserwować jedynie u mo- ; kiego rodzaju psychopatii w szczególności, 
rolnych upośledzonych —- umysłowo upo- ■ potęguje się jeszcze wskutek, tego, że wi- 
śliHtaany działa raczej w wyniku oposie- kła się ono często z zagadnieniem poboru 

waż, sosatrsebw ań żp . 1 one to  będą no- i daeni* lub braku czyiimcHci impulsów ba- do wojaka. Ileż to jednostek azoaogólnlc. i 
siły piętno lej strasznej wojny. A w wiąz- i aiująeyeh — można powtodaieć, że osytiy , tercetów wat nie objętych opieką specjalną 
ku a  tym  adajeniy sobie dobrze sprawę. 1 występne umysłowo upośledzonych a  nie- w zrasta w swym upośledzeniu, a  jego braki 
Jaka trosk* spada na nas w  dziedzinie wy- I wychowanych, ińeksntałoonych w szkole są  ■ taurważone dopiero w szeregach trti«hic sę
f tc —■nritr i nauczania powojennego, w daie- I niejako odruchowym następstwem  dziko ros 1 już do naprawy. A jak doniosłe znaczeni*
ósmi* wsuwania skutków sU-Mushwap w oj I włjającyoh się w -nich popędów. Dowodzą i ważkie następstwa tego są podczas woj­
ny, Jkłajnmy sobie spraw ę z t ^ o ,  że, o Me lego zgoła absurdalne motywy przyczyno- ny, nie potrzeba chyba dowodzić. Nie trzo- 
w pierwszym okresie rozwoju dztocho to we waseUtiogo rodzaju, caęrfto ciężkich, n*- ba te* udowadniać, Jak wielkie znaczenie 
było wyłącznie troską rodziców, o Be po tost z prawesu kolidujących 1 działających ! społeczne ma kształceni* daiooi 1 jajnostok 
przekroczeniu 6 7 roku życia waśnie w j na sskodę społeczeństwa przestępstw, po- ! anormalnych w zagadnieniu eugeniki Ogól-
kompetencje wychowawców, pedagogów, to ' pełnionych przez nieobjęte opieką szkolną, j nej.
karzy i  szkoły, o tył* po ukmżczetuu Jej, i wtychowawczo-prawTUł Jednostki anormalne, NIK W U W
Z kotoaęeC ją  będzie w bardzo ciężkim dla woboc których nawet prawo Jest bezradne ' 8AMA K Jd tń łA  s ś W O łż lłfA
smż>ie akrwsie dpjrzewaoi* płciowego, sta- tłmysłowo npoiUedBraiy, wałęsający się ber. i Win później 1 nie gttoto htdtoej, Złż WŻto
ni» ■ (  ano zagadnieniem wybitnie sątołe- opieki, nie sdający sobi* sprawy z nasad 
« a j« n . Niedołęstwo ttaganme, jak  głucho- praw  1 obowiązków sp<»łecany«h człowieka, 
niemot* i psychiczne, jak  osłabienie wołi, , o osłabżotMij woli i churakterae, ghtehemie-

im a w okreste pierwszy** kroków tom ki
1 procy tnuywłow«fl. a  wląe n a  tocenłe ptorw 
szych la t szkoły powsarcknej wytawła

brak tnie ja ty  wy życiowej, osłabienie cha- : my przez swoje kalectwo, nie znający żwla ' ta  jednsstk i htiwo, rtsgn« ia j»  się Ja, ggty*
roktaru, nielaanunr, nżewyettownne, nto ! t a  1 praw  nim rządzących, moralnie, sanie- I Jałto tak** n M M w  ąą ęprowtać WgUI f
objęte nptoką s ta ja  się powodom z jednej | dbany z wroiizonymi zada tkaj ni zbrodni i 1 ganiom touikl uzhoinsj 1 J a t * ' oozujjAh
strony  nżmnożaożcż zarobków anto, a  w n a  przestępstwu — oto najdogodniejszy m a ta  j flOokońc nonie to*

Szkoła Specjalna w Lublinie
Specjalna w łsihłinłe Maitoh) ua 

t  arende nuuMa od roku 1U21. W oaaaie o-
nontki. Stkoła Specjalna wyróżniona być  ̂ kupacji nięm lw kiej szkoła ta  aostała tolk- 
musi wśród wszelkiego rodzaju tnstyUa-Ji : wkktwana, a  inw entarz Jej skłaniający sżę 
zmierzających do odbudowy i odi-odzenia ; se sprzętów szkolnych, pomocy nawko- 
Życia »[>ołis-z]>ftgo i państwowego. ■

gM UTNK NASTUIFHTW A W OJNY .

Wimkumi. że. wojna, a «c*e*ólnie me- j <tkupuUA wznowiła swoją procę od
Mlltowans w dziejach wojna osta tn ia z je j , ^  x Jlł45 miętoś ^
komplikacjami i m atępntwam i, niebywałe j pn |y  uHey Krółewuldej 1 1 , U  p. i obejmuj* 
wędćówki i ruchy społeczne, nędza, w ołka! ^  inUlaawi^ : ^  Wa.

walczy z trudnościami
eto ioh dztojż do sekoły. Hgtossoun i *  ż  w  zadanie, które spetołć 
tej pory oikoło 100, kUeMwnłotwo jedoa*
jest bezradne, z przyczyną tego - brak  ut- : rszędawe

kiedy czynnik! sam orządów ^ t 
przyjdą je j z w ydatną pomocą, 

toroatu, bruk ponuewzezenia ua szkołę. 8pro j Brcttinrriwi* M  wtobd społectoiństwu je st 
wv niiiucnanto głuchoniełnycH nie hędmą eoros wtętosnrst ssitod* totnisje kond-

wyeh, bibliotek dto młodzieży i nauezyeicłi ! więc można rozwiązać u nas tak  dłngo, | t e t  joAsłałetski. k tóry w spółpracuje z gro- 
Iwartości kilkitotnesięciu tysięcy złotychI | dopóki uzkołu nie otrzym a o.tpowto.intogo nem nawwyoketoktou i  dokłada wzwdkk li 
nu«grabkiino i żniseczono. Po wypędzeń Lu 1̂immeazersenia dla siebie t  na interna!, i

funduszów na jego  organizację. Kiewwmio- 
two szkoły dąży do założenia in ternatu  i 
sądzi, ż* przy naJeżytym popnidiu <**łpo-

sta ro ń . by w  b u rtach  swcńoh możliwości £ł> 
rutrw^.. aeh szkołę dopomóc.

Szkoła Spesjnłna w  Łwbtonto Uczy obee- 
uli 3#i drioei gtuatoontwuych i <W um yih>

wtodnioh ozywrJków, znajdasie ałę i budynek | wo njKtobwtoonyoh M ę k i  pomocy W oje- 
.  byt, epidem ie, w ięzienia, obozy, przy- I ^  ^  ,* „*< ,„* ranyeh 4 ^  khu(y a j*  j n* cel tak  wzniosły i konieczny, by n iw  ; w A lzkizgo AVydhatu O pieki Społecznej t
zrutoowe w ywożenia, * więc 1 n a z w ę  1 d z ie d  zm y s io ao  upidłedzonych. Sabała ta , | szczęśliw e dztoci znalazły  pom ieszczenie t  , KujaUwhsm OMA., w szysttde iteleei o trzy -
psychicane przeżycia m atek , ojców  i sn- i jedn> ,  wJn%> w alczy I m ogły korzjw iać z nauki dto udeh s p a ja ł -  j nrnją w snkaie wstoitoiuie posiłek w po­
lnych dzieci prow adzą w kansekw esicjl do I t łm a  z trudnotodasni tak im i, ja k : b rok  od- j nie sorganisow asiej. ' , "t*®1 drogtejye *«i»dani». N adm iw iić tu  na-
w yniszczenia organizm ów  ludzkich, a  z t j tn  I pom ioaacseniz, sp rzętów  sakoł- j Poniew aż w szkole spst ja łua j w ażną TC- łoży, żc aeJVwr»to.U*j w nikliw ie 1 życzliwie
i do osłabienia całego organizm u Sjiołecz- 1 nyoh( r.*ukow ych i szkolnej biblio- lę odgryw a kształcen ie  zawmiowe, oąMócz do poeaynań twj szkoły u sto * n ik (» )a ło  się
nogo. Taki* to  w łaśnie ok resy  rodzą jod- tefci ’ jednak  je j bo iącaką je s t  psw nego zasobu wiedzy szkolnej m uszą ucz  KwroAortaK O A 1... docen ia jąc je j pracę I
mostki chora, słabe, niedorołrwm ięte psychi- totełnaUl ^  głuU usuesuych, ‘ ptowto w ynieść ze szkoły toiajonioeć ja - j snne-nroto i ndsiebi JoJ poparo łs i pomocy,

fizycznie lub umysłowo —■. jednoetki ^  k tó rag o  w yo i< w aai* p * , to  ty lko  9Ó kiegoż zawodu, aby w  pizjw A yni ż y d *  aa- 
żyow pożntojsąym  nto m ogące się przy- j proc<eJ)t osiągnięć. m edsrełnysi mogli stnć Mę. pożytecznym i

Ponieważ jest to  jodyny toga rodzaju estomkanu społecaeóstwa. W te j chwili 
zakład 'n a  terenie województwa, eodatosuito Szkoła JBpaejałna w Lubłinie roziłorżądza 
niemal zgłaszają się lodzkw » różnych o- prooowmą kooaykaeską. Hzkoła natoto w 
kełte i zakątków  Lubelszczyzny o  przyvię- nałoSsniach swotożi m a i atajtocziai-pat^iwo

stosować samodziełnie do życia społeczne­
go, nie mogące się usamodzielnić w życia 
prywatnym  i jako tak ie obciążające społa- 
wwbstwe hnłastem nie tylko zbytecznym, 
toto nawet szkodliw ym. Takim balastem  zby 
taosnym. askodiiwym, który jako słaby i 
podatny bywa często wchłonięty prses de- 
sżruktywn* pas<wżyty zła społecznego, a 
potem w .skutkach wysoce szkodliwe sro- 
tocsr.it> — jest znaczna hcutia dzieci upo- 
żketownyeh cay to fizycznie, esy psychicz- 
Bże, umyrtowo, moralnie, lub tntełektuał- 
toe, a  więc zarówno dzieci nerwowych, pay- 
abopaly uznyeb, umy»lov*o upośledzonych — 
m yli sa la litanie m ateriału, z którego 
Szkoła S pecjalna urabia ludsi. przydatnych 
w spoteczeóstwie. Społeczeństwo saż przed 
swoje nroeumienie .Szkoły Spocjałnej, jej 
toomfwterwji i dziadiimości wyzbywa się zła. 
C/yjLijąc tu, pomyśł<>ć sobi* k toś modę, żc 
tokae swoiste breló, jak  psychopatia, ner­
wowość, ghK‘h>Dta'lub cicmnotLu dziecka, jo­
go upoślódMane umysłowe — to  deedzina

Polskie Szkolnictwo Specjalne w cyfrach
w ©wiatnim rokit przed wojną

azkoltociNw. specjalne w Połsee, to  naj- I to dla w
■nWwfaai> (to>d(i)M nftimwnaej »e<b^ortt> 3Wo * w t i^ j  ycoiSów.
to to ^ i r J k ż T  adobwTm to^ w  «a*ohdetvie Stokołnictwo dla głuchoniemych w P«d- toto jednakże zdobyć nowe wirowo™  ^  jndftlo 16 , akńl * 1.333 uczniami, pod

saa 'A  l Atooa (mW n« o k r e e  łubejsłri unsyondały 3

C pthryia toż issnaiiieiw ratoży  podkreślić 
życzliwość 1 głęboki* sroBimdwtte spraw y 
w Kumttetach R w hW tW iid i Nsliół P iw - 
azechnych, które wopomugają ją  pewnym 
funduszem na potiwfłiy sr.kołne

N ajw tękssą jednak to- troeką w te j chwi- 
j K dla ktoe oąmtei wa t*ę płncósdrt jest głp> 

boku d a jący , się odrouć brok otoiwte . l  to  
brania <*a dztoci, k tóre to ro m *  gęto ł boss 
nie przyehiwlrą do szkoły.

O D  K K D  i k C J I

•S^TBStSSSi C r.T r: i ^  awn
i wychowania dtoeoi anorw nd-, OeiemmaU eieszyii się snl«uiv dać w in u  ważności, Jaką wldzi- 

teg* typu anormalnych, a w nich pobić- * • —w te j galęto wdwtatotwa, ptotodto zuż

roówto«VI«łs oślą keloiunę wąpMtoiemran 
JSłlŁOLOTCrWA H P B tU A łiN W ł^  »ro-

7 sjłkLtemtnauczania -------------------- — --- ------------------  ------- ------- ---------- '

W j y w  e g W ^ j a S L i S ; j  ,  — * *  « « •
ł f n  ą s z r t ó T ^  «^lm* jak nP. Szkoła Muayozn* dis. dz.ee-: „ Ul6w * ^  ważnym, a  to b  nroto «tonyn»

W 'tyu» sm k ' w ctetggu łubstollżm były niowickanych w .^ id id c te i- ro . W-Aystktoh zahH.wro.nva-
f  askoły «p«wjto»s Ałs umysłowo upośle- 
dw nych, a  w nich 348 uczniów.

W  d*iate optofci nad moralni* dpedto - o — -r -
im m ynA  w idzim y 7 #»ta« a  1.106 w jtn jsrn i. a ic h  pobiem to |to * k «  ***** ttow uo*^

Oltcog MżsUfci Włnł V  ijtto  r n * »  i  • * * *  ocłsw atottcto

w odow f W \ *yłka.<A, B&kołft ZftWOdoWiJ W* ' > ___ m.,..>.«hia
C hor»w ie, Sżkoła, Zawodowa w Wilnie i n y c h  zaguihiicnictn prosimy •  «****> ,a " ‘ 
BydroMzezy. W normalnych «zko>*ćłi ftre_d- llatn ałrżcrlałów  ^jrwałcyck *«Wl *P'°J

jayo to
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Z soli sądowej

Irena Galińska współpracowniczka Gestapo
s k a z a n a  n a  ś m i e r ć

W  dnia wczorajBzym Sąd Specjalny w 
Lublinie w  składzie: przewodniczący, sę­
dzia H enryk Jaskrnowaki, w  tow arzystw ie 
ławników ob. Szydłowal dego i Radzikow­
skiego wydal wyrok w  aprawie Ireny Ga­
lińskiej, konftdeniMd: gestapo, skazując ją  
n a  karę śmierci. Sąd w obecności p rokura­
to ra  Mielnika, rozpatrzył spraw ę Ireny 
Galińskiej, ur. <in. 5.10.1907 w Lubartowie, 
córki Kazim ierza 1 Rozalii, oskarżonej o 
to, że w r. 1941 w Lublinie, idąc n a  rękę 
okupacyjnej władzy niemieckiej, działała 
n a  szkodę ludności polskiej. W  lu tym  1941 
toku  Galińska dostarczyła gestapo no ta tk i 
swojego męża, zaw ierające nazw iska osób, 
z którym i Galiński pozostawał w kontak­
cie w pracy konspiracyjnej, w wyniku cze­
go w dniu 4 lutego 1941 r. nastąpiły  aresz­
towania znacznej ilości osób, m. in. Ignaoe- 
go Eczikowskiego, W ładysława P io tra  Nie­
wiadomskiego, W ładysława Myśliwca i 
W ładysława Kopcia, k tórzy  zostali roz­
strzelani. Sąd orzekł uznać Galińską win­
ną dokonania zarzuconych jej aktem  o- 
skarż tn ia  czynów 1 skazać n a  mocy art. 1 , 
par. 1 litera  b, dekretu  PKW N z dnia 311 rad  B ielski

VIII.44 r. n a  k arą  śmierci, u tra tą  praw  
publicznych i obywatelskich 1 praw  hono­
rowych na zawsze, na konfiskatą całego 
jej mienia. W uzasadnieniu wyroku, na 
podstawie w yjaśnień oskarżonej i zettiań 
świadków, zbadanych na przewodzie są­
dowym, sąd  u s ta lił co następu jo: za  cza­
sów okupacji niemieckiej w Lublinie przez 
podziemne organizacje został wydany wy­
rok zmiereł n a  konfidenta gestapo, Henry­
k a  Galińskiego, męża oskarżonej. W yrok 
ten  został wykonany w  dniu 2.U.44 r. N ie­
zwłocznie po śmierci Galińskiego nastąpi­
ły wśród ludności polskiej, a  w szczegól­
ności wśród młodzieży, masowe aresztow a­
n ia  przez gestapo. P rzyczyną tego była 
Galińska, k tó ra  mszcząo śm ierć męża, 
współpracowała z gestapo. W  dnia wczo­
rajszym  sprawiedliwości Stało się zadość, 
Galińska odpowie własnym  życiem z a  spo­
wodowanie śmierci kilkunarUi niewinnych 
osób. W yrok Sądu ’ Specjalnego nie podle- 
ga apelacji, oskarżonej przysługuje jedynie 
prawo odwołania się o łaskę do Prezyden­
ta  KRN.

Galińskiej bronił z  urzędu mecenas Kon-
J. D.

B. burmistrz Lublina Kazimierz Janicka
skazany na 3  lata więzienia

W czoraj, przy wypełnionej szczelnie sali 
Specjalnego Sądu Karnego w  Lublinie, za­
kończyła się spraw a b. burm istrza miasta, 
Kazim ierza Janickiego, ur. da. 17.11.1890
roku.

Sąd w  składzie: pfczewodruczący sędzia 
Łanowski, ławnicy -V ob. Z. ‘Ttymski i F.

o  to, t a  od 1941 r. t e
obowiązki burmdetarza w 

i Idąc ręko w rękę okupacyjnej władzy nie­
mieckiej, działał n a  szkodą P aństw a pol­
skiego praca to, te  w  otoczeniu osób, s ty ­
kających się a  nim. Jako burmistrz, wy­
chwalał potęgę Niemiec, szerząc w ten  spo­
sób dafetyzm i  godząc W dobro moralne 
N arodu Polskiego uwk«  ca ła łś r tte  
w odzyskanie Niepodległości R: -• >-
łitej. J>V uzasadnieniu wyroku S. 
dza, że Jan ick i w  czasie swej ćteiah- nocci 
zreflektow ał się i ustosunkował nieco ina­
czej do spraw y polskiej. (JD)

M a ś ć
P - r a  H E B D Y

O d  i w i e p E b y
ułana aa awa| |ak o td  | tk a la c z a s ś c l  
Zupełnie aie krsćzl c i a ł a  I b i e l i m y  
lADAĆ W A P T B K A C I t BROHERI/tCM  

. L ib k a  Cb e i tw .- Fw s n e Ł 
T - w e HEBDA W areaaw e. 250

t a w A i m a t  w k l u h ih  i n t k u o r n o h

Klub InteŁigenejl P racującej (Krukow­
skie Przedmieście 28) zaprasza na kolejny 
Czw artek D yskusyjny członków, sym paty­
ków i gości (godz. •  pp.). Tem atem  wie­
czoru będzie sfinalizowanie projektu JCV>* 

i w orzystw a Opieki nad „dzieckiem ulicy".

Tydzień muzyczny
W okresie sprawozdawczym odbyło się 

parę im prez m ających charak ter ąpołecaano- 
muzyctany i  Jeden recital znakom itego wio­
lonczel laty Kazim ierza Wiłkomirskiego. W 
dniu 20-tym stycznia odbył się Porańcie 
Chopinowski, organizowany przez Związek 
Ldteiraitów i Klulb L iteracki w Lublinie. W y­
konaw cą był A leksander WleliKwak! k tó ­
ry  w  prelekcji poprzedzającej część koncer­
tow ą dał krótiką syntezę twórczości Cho­
pina, określając raz  jeszcze (a  nigdy do­
syć) jego olbrzymie znaczenie w  dziejach 
m uzyki ogólno - ludzkiej I fundam entalną 
rolę, ja k ą  odegrał w muzyce polsikiej. Na­
stępnie usłyszeliśmy szereg utworów Cho- 

ko, wydał wyrok sleazujący Janickiego na pdna. Pięknie wykonane Im prom ptu Bis, 
mocy artykułu  1, par. 2 dekretu PKW N bardzo subtelnie Preludia, wymownie Schcr
z dn. 31.8.44 r. n a  3 la ta  więzienia, a  nad­
to n a  konfiskatę n a  rzecz S karbu P aństw a 
całego ^mienia i u tra tę  praw  publicznych, 
obywatelskich i bonmowyeh n a  la t 3. N a 
poczet te j k a ry  zalicza się skazanem u 
areszt prewencyjny od dnia 27 sierpnia

Widelski, w obecności p rokurato ra B. Smut 1944 r. Kazimiera Janicki oskarżony był

Społeczne znaczenie Szkoły Specjalnej
(Początek na s tr , 4-ej) 

lub dwuletnim  pobycie w klasie i  szkole 
zw racają n a  siebie uw agą nauczycieli, wy­
chowawców czy lekarzy szkolnych. Długo 
► mozolnie pm ęowano nad tym  zagadnie­
niom, aż w końcu ludzka myśl tw órcza po­
wołała do życia i działania insty tucję rato-’ 
wniczą o potężnym znaczeniu wychowaw­
czym i społecznym — Szkołę Specjalną —- 
pięciu typów i rodzajów, obejm ującą opie­
ką dzieci: umysłowo upośledzone, głucho­
nieme, ociemniałe, m oralnie upośledzone 1 
kalekie. Szkoła Specjalna opiera się w 
swoim postępowaniu z dzieckiem nie na 
zwykłych sposobach dydaktycznych, ale na 
zespole bardzo s r lte ln y ch  1 pomysłowych 
metod, k tó re  dążąc do konkretyzacji przed­
miotów nauczania sk ładają  się na cało- 
k sz t.te  wiedzy praktycznej zwanej pedago­
giką leczniczą Pedagogiką, k tó ra  poprzez 
swoje m etody wychowania i  nauczania oraz 
w arunki istnienia duje swym wychowan­
kom możiiwośol —— zam iast dawnego ży­
cia pasorzytniczego n a  organiźmie społe­

cznym — stać  się pożytecznymi członka­
mi swego społeczeństwa. Gdyby to  społe­
czeństwo zrozumiało wreszcie dobrodziej­
stw a Szkoły Specjalnej, gdyby wyzbyło slą 
fałszywych uprzedzeń i bezpodstawnego 
wstydu posyłania dzieci do szkół specjal­
nych, wówczas o wiele więcej dzieci upo­
śledzonych moglibyśmy doprowadzić do 
mniej więcej ograniczonej zdolności sam o­
dzielnego zarobkowania, a  w tedy n a  rów­
ni z normalnymi przyniosłyby one nieoco- 
nione usługi dla rodzin, społeczeństwa i 
państw a, zmniejszyłyby ciężar społeczny 1 
sżeregi przestępców. Ale zagadnienia te­
go nie rozwiąże wyłącznie piękna Szkoła 
Specjalna, stosowane w  niej wzorowe m e­
tody, wyszkolone i  w yjątkow e siły nauczy­
cielskie — tu ta j potrzebne je s t zrozumie­
nie całego społeczeństwa. Zagadnienie Szko 
ły Specjalnej, je j zadanie wybitnie pań­
stwowo-społeczne zainteresow ać winno w 
momencie odradzającej się społeczności tych 
w szystkich ludzi, kt<?rym zdrowe, normalne, 
i kulturalne społeczeństwo Polski nie jest 
obojętne. S t. K utnikow ska.

bo . Prof. WicSbocski był w  dobrej formie. 
P rogram  zakończył się Polonezem A-dur, 
po którym  usłyszeliśmy parę subtelnie wy­
konanych bisów. S ala była pełna, co dowo­
dzi zainteresowania 1 wagi społecznej ta­
kich imprez.

Tego sam ego dnia odbył adę koncert ko­
lędowy w wykonaniu chóru „ECHO", 
K w artetu  mieszanego tego Tow arzystwa 1 
orkiestry. Najlepsze wrażenie pod wzglą­
dem dźwiękowym uczyniła część w  wyko­
naniu chóru „ECHO". Zespól bardzo zdy­
scyplinowany, zw arty  w  dynamicznych pro 
porcjach, dobrze się prezentow a! był b a r­
dzo przyjem ny w  słuchaniu, a  prey tym  
m iał w  program ie bamdao wartościowa ko ­
lędy.

30-go stycznia odbył się recital wiolon­
czelowy Kazim ierza Wiłkomirski ego. Było 
to w  swoim rodzaju święto muzyczne dla 
miłośników I znawców dobrej muzyki. 
Szkoda, że n a  aaU było stosunkowo nic 
wiele osób. Koncerty czołowych naszych 
artystów , gdziekolwiek odbywają się one, 
powinny być zawsze popierane, a  zwłasz­
cza przez młodzież, k tó ra  niezmiernie du­
żo n a  nich korzysta. Ze s ta re j m uzyki u- 
atyazettśmy Suitę B acha C-dur znakomicie 
w ykonaną i dwa utw ory kom pozytora wło­
skiego LocateUl. N astępnie usłyszeliśmy 
reprezentacyjne d la  repertuaru  wioloncze­
lowego W ariacje Czajkowskiego. N ajw aż­
niejszą kompozycją drugiej części p rog ra­
m u była pieśń Roksany Szymanowskiego 
1 Orlental Szettgowsklego, kompozycja bar 
dzo dobrze brzm iąca n a  wiolonczeli w raz z 
fortepianem, którego p artia  ctókawa Jest 
w rytmice. Akompaniowała bardzo dobrze, 
wzorowo w  rytm ice p. A. Bay.

3-go lutego odbył slą V III P oranek Po­
pularny O rkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Zygm unta Szczepańskiego z  udziałem Ma­
rii Sowińskiej. O rkiestra musi się rozegrać, 
to  też słabiej wypadł pierwszy punkt pro­

g ram u — U w ertura Suppega, lepiej —■ 
„Echo" Wojoiechowsldego. W  drugiej czę­
ści p. Sowińska k towarzyszeniem orkie­
stry  odśpiewała arię Minii z Cygąneiii |  
walc Musebty. W ypadło to bardco korzy ut­
nie. P an i Sowińska Jest śpiewaczką o ład­
nym  i dźwięcznym głosie, Interpretuje ■ 
p rosto tą i ujm hjącym  wdziękiem, m a do­
brą dykcję. W yjątk i z  Opory Pucciniego 
m iały właściwy charakter. Nu zakończeni* 
usłyszeliśmy Suitę B isseta Artealenne. Pu­
bliczność dom agająca się bisów zortała za ­
spokojona wykonaniem M azura z  Halik! 
Niestety, nie mogłem być na kancercU 
chórów lubelskich, a podobno połącaons 
chóry były specjalnie w arte  usłyszenia.

O. W olff,

b i b l i o g r a f i a ”

Kalendarzyk 
Samopomocy Chłopskie)
Nakładem  Spółdzielni Wydawniczej „Czy 

telnik" w ydany bob tal Kalendarz Samopo­
mocy Chłopskiej za rok  lfMfl. Jeat to  ob­
szerna książka, zaw ierająca bogatą 1 
wszechstronną treść. Po właściwym koko- 
darzu  oudobianym graficznie araW amatora! 
znaków Zodiaku, d rag ą  część rozpoczyna 
arty k u ł P rezydenta Krajowej R ady N aro­
dowej — Bolesława B taM ta J*-: „Isto tą 
przełamu jeat spraw* chłopska", 
treść kalendarza podzielona Jeat n a  m ie­
siące.

Czytelnik znajdzie tu  artykuły  dotycząc* 
najróżnorodniejszych zagadnień. Praewte 
dziane jest 1 poruszone wszystko, co znote 
zabiteresować clilopa. A więc są  artykuły  
polityczne, k tóre w apooóh przystępny n a­
św ietlają w ydarzenia I stosunki w nowsi 
Polsce demokratycznej. Są na każdy m u- 
(dąs .Przypom nienia gospodarskie", są 
, .Przypomnienia oaganfcsuojjrjoe**, które m o­
gą s tać  się cennym podręcznym doradcą 
d la działaczy organizacji c td o p ż k k  Ję te  
szereg artykułów  napisanych przez fachów 
ców, a  dotyczących rćżnydh drtedeln #0>- 
spodarki wlejNWęJ. Nie Drak również w e­
sołych fragm entów  opisujących zwyczaje 
wlejsklo w  różnych d ń eU o M h  Polski ora* 
wierszy.

Niejeden gospodarz znajdote tu  dla t e  
We cenne wskazówki zarówno w  ddertał- 
nie swej pracy  zawodowej, Jak pracy n* 
terenie społecznym; znajdzie tu  również 
wiadomości z dziedziny historU, spółiteleL 
czości, higieny I polityki.

T aka książka — to prowórtwy prayJę­
ci ci, 2. B.

i .  Ai. KŁOSOWSKI
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POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY
(d. c. n.j

Pałac tonął w zieleni najdziwniejszych drzew, krze­
wów i nieprzebranym morzu kwiatów. W marmuro­
wych basenach szeptały fontanny, rozpryskując doko­
ła swą ożywczą rosę, płonącą w blasku księżyca świat­
łom najczystszych diamentów. Powietrzę przesycał aro­
mat goździków, nóż, wanilii 1 jakichś bliżej nieznanych 
kwiatów. Mogły to być orchidee!

Za pałacem rozciągały się wielkie ogrody księcia. 
Tam poczęli skradać się chłopcy, mając na myśli wiz­
ję „świętego ■ gaju palmowego", starca Bratamy. (El
bawiła się wtedy w pięknym- ogrodziel). Wśród gę­
stwy drzew mogli też znaleźć dla siebie dogodne schro­
nienie, nie narażając się na więi; sze niebezpieczeństwo. 
Spoczęli pod -dębem. Byli bowiem bardzo zmęczeni, ai 
krew huczała im w skroniach. Na wieży dzwonił ze­
gar, wybijając godziny. Było już daleko po północy. 
Chłopcy przytulili się do siebie i tak Usnęli. A dopiero 

■budziły ieb a d rum U i

Wydało im się, że są w raju. Tyle było tu gatunków 
drzew, krzewów i kwiatów, tyle barw, słońca i woni, 
przesycającej czyste, ożywcze powietrze! Nie mogli 
wprost oderwać oczu od tych cudów. Do tego jeszcze 
z tej mieszaniny palm. mirtów, rói i wodotrysków, wy- 
rzynnł się śnieżną bidą wieżyc „pałac snów**. Chłopcy 
dopiero teraz zrozumieli narwę rezydencji maharadży 
„Wyspy żółtego smoka"! Pałac taki można by spotkać 
tylko w marzeniu sennym, lecz nie na jawi*, jak to 
miało miejsce tu ta j!

— Sit William na pewno martwi się o mat f— rsekł 
Stefan. -— Sądził, pooscfiwieci że wybierany się o* wie­
czorną przechadzkę!

*— Będzie pizyfiwzcn^ te  padliśmy ofiarą jakie­
goś wypadku—

Na wieży zagrali trębacza. Był te  najwidoczniejhej- 
nał poranny, gdyż brzmiał nader uroczyście!

Stefan wydobył a zanadrza pęk soczystych’ owoców. 
John, głodny jak wilk, gorąco pochwala  zapobiegli­
wość przyjaciela. Sam bowiem nigdy nie wpadłby na 
podobny pomysł. ,

Po skromnym śniadaniu, mszyli przez rozległy park, 
przetrząsając po drodze każdy kącik. Bas po ras robili 
jakież nowe odkrycia. Tu

ft

glem medytującego Buddy po środku, gdzie indzie} 
znów basen połen złotych rybek, pląsających weaoti 
wśród białych nenufarów.

Wreszcie dotarli do niskiego ogrodzenia, za któryzż 
rozciągał się mały ogródek, przecięty wąskim st rumie 
niem, porosłym na brzegach bambusom. Na piasku tę­
żały porozrzucane snbawki: lalki, drotm* żaglowca, t e  
b astro we słonie, amoki I a drzewu wystrugahh łódki 
Chłopcy stanęB jak wrycż. roetijnlęjąc, te mają przed 
sobą ogród dziecięcy. Jeżeli więc El w ogól* praehy- 
m h  na tym tarasie, to chyba tutaj! Przylgnęli do ' 
nych sztachet ! tak Jot posostafl bas 
w ogród.

Chłopcy wytężytt wzrok i słuch. Szelest powtórzy! ż ą  
ate Już dsjsko btttej. Potem itmScff się tupot t nagła 

strumyka w yw h  półnaga posiać dzlcw- 
wtankiesa btełych  ncnutaaów ua skroniach. 

Za nią biegł ogromny, prążkowany, czarno - rady ty­
grys, ocierając się, jak koć o chude nogi stojącej. Pun 
skał. W słońca błyskały raz po raz potężne kły dra­
pieżcy.

►-< EU szepnął John, a w głosie jego radość zmie­
szała się z lękiesn-Drża! Jak na zimnie I coraz mo* 
teąj wpijał się palraani W mantę Stećana.

/  *  \  id .  *. j 4
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WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie r a t u n k o w e ..................... 22-73
S traż ogniowa . . _ . . , 4 . J.l-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M ie js k ie j ...............................29-61
W arsztaty wodociągowe i kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy M iasta M. O. . 23-83 

Kom isariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; H  — 24-26; n i  — 24-27, IV — 
14-14.

T E A T R  i l i i  N A -f

Umowa zbiorowa dozorców domowych
g w a ra n cją  czystośc i L ublina

W  ostatnich dniach na terenie Lublina 
została uregulow ana spraw a pracy i p ła­
cy dozorców domowych. Dotychczasowe 
małe wynagrodzenie, zam ykające się w 
granicach od 15 — 100 zł. miesięcznie by­
ły ta k  niskie, że trudno było wym agać od 
dozorcy dbałości w zachowywaniu porząd­
ku. W szyscy dozorcy zajmowali się dodat­
kową pracą, czerpiąc w  ten  sposób pienią­
dze n a  utrzym anie rodzin. Obecnie w arun­
ki pracy i płacy zostały ustalane przez o- 
rzeczenie Nauzwycze.nej Komisji Rozjem-

400—1200 złotych, w zależności od katego­
rii domów i dzielnic.
. Dozorca nie korzystający z mieszkania 
i światła, jakie mu przysługuje, otrzym y­
wać będzie równoważnik w gotówce za 
mieszkanie w  wysokości do 15 proc. upo­
sażenia, za światło zaś tytułem  ekwiwalen­
tu  10 proc. poboró#, a  w  okresie czasu od 
1.10 — do 31.12 — 20 proc.

Do obowiązków dozorcy należą wszelkie 
prace związane z jego stanowiskiem, któ­
re wykonuje sam lub zdolni do te j pracy

TEATR M IEJSKI
Dziś i codziennie ,,Ziemia nieludz­

kiej" de Curiel‘a. Ciekawa treść sztuki, 
znakom ita obsada; nazwisko świetnego re­
żysera, interesujące dekoracje alzackiego 
domostwa — wszystkie te czynniki skła­
dają się na arcyciekaw ą całość sztuki.

Główne role wykonują ulubieńcy publicz­
ności: M aria Gorczyńska i dyr. Antoni 
Różycki. Rolę chłopski alzackiej wykonuje 
E. Frenkiel - Ossowska.

Dekoracje Zofii Węgierkowej. Opraco­
wanie tekstu  i reżyseria sztuki spoczywa 
w rękach dyr. Karola Borowskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
„W  TAŃCU DOOKOŁA ŚWIATA" — 

pod takim  tytułem  zjeżdża do Lublina zna­
komity Polski Balet Mikołaja Kopińskie­
go, znakomitego baletm istrza Opory W ar­
szawskiej, k tóry  po powrocie z obozu kon­
centracyjnego stworzył wspaniały zes/pół 
balotowy, w skład którego wchodzą najwy­
bitniejsze asy sztuki choreograficznej, a  mię 
dzy innymi B arbara Karczmarewicz, H alina 
ICoezałkówna. Nina Nowakówno, Mikołaj 
Kopiński 1 Edmund Nowak.

'<> alet ten wystąpi w Lublinie w Teatrze 
Miejskim 7, 8 i  9 lutego o—godz. 16-ej 
niedzielę dnia 10 lutego o godz. 12-ej w po­
łudnie. -

Bilety już można nabywać w kasie te­
atru.

KINO „BAŁTYK". Od środy 6 lutego br. 
wyświetla wielki film o wielkim lotniku 
pt.: „SZALONY LOTNIK" (W alery Czka- 
tow). Produkcja radziecka. W rolach głów­
nych: M. Giełowani, S. Meżyńskij, W. Bie- 
łokurow. N adprogram : Polska Kronika 
Filmowa 1/46. Początek seansów o godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 18.30. W  niedz. 1 świę­
ta  pocę. I-go seansu o godz. 10.30.

KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" dziś i co-(* 
dziennie wyświetla międzynarodowy fi ten 
— ewenement zrealizowany wspólnym wy­
siłkiem francuskich, radzieckich, amery- 
tańskich i angielskich operatorów  — 
.FRANCJA WYZWOLONA". Początek 
♦eansów o godz. 14-lej, lC-tej i 18-te.j.

KINO „RTALTO". Ostatnie 5 dni — do 
niedzieli 10 bm. włącznie wyświetla wspa­
niały film .polski „Jadzia". W  roi. gł. Smo- 
sarska, Ćwiklińska, Żabczyński, Znicz, Bie­
lański. N adprogram : Polska Kronika Fil­
mowa n r  1/46. Pocz. seansów o godz. 12, 
14, 16, 18. W  niedz. pocz. 1 seansu o godz, 
10-tej.

KONCERT SYMFONICZNY 
s* piątek dnia 8 lutego w sali Towarzy­

stwa Muzycznego odbędzie się V III Kon­
cert Symfoniczny, w którym  udział biorą 
Lubelska orkiestra symfoniczna pod dyrek­
cja Zygmunta Szczepańskiego oraz znako­
mity śpiewak scen . polskich i zagranicz­
nych WIKTOR BREGY. W programie: 
Moniuszko, Noskowski i Smetana.

BBeity w  cenie od 20 — 80 zl. do nabycia 
V ke. Z. Budziszewslciago, w dniu koncertu 
K •śkretariacle Szkoły Muzycznej od godz. 
16-tej.

czej, zwołanej na wniosek inspektora pra- ■ członkowie rodziny. W zakres pracy do-, 
cy ob. Golca. I zorcy domowego wchodzi: otwieranie i  za-

Brzyznano dozorcom m ieszkania 2-izbo-1 m ykanie bram y wjazdowej, utrzym ywanie 
we na parterze. Poza tym  dozorcy otrzy-1 w należytym porządku ulicy, .podwórka, u- 
mywać będą od właścicieli domów bezpłat-! bikacji ogólnych, zapalanie i gaszenie 
nie światło i wynagrodzenie miesięczne od; św iatła w godzinach policyjnych, zam iatar

---------------- oOo— -— ------- -
Z L istów  d o  R ed ak cji.

Opieka nad starcami i kalekami
na terenie woj. lubelskiego

Czynione są również starania w  celuW związku z zamieszczoną przez nas 
w n r 37 „Gazety Lubelskiej" notatką 
pt.: „Starcy bez opieki", otrzym aliśm y 
od Woj. W ydziału Opieki Społecznej list 
z nast. wyjaśnieniami:

Urząd W ojewódzki wyjaśnia, że w Lub­
linie, w  różnych dzielnicach, jest kilka  
schronisk dla starców i kalek, w  których  
przebywa około 600 osób. Umieszczonym  
w zakładach opiekuńczych osobom, zdol­
nym  jeszcze do poruszania się pomimo 
starości lub kalectwa, nie m ożna -zabronić 
wychodzenia  no m iasto chociażby dla od­
wiedzenia krewnych, załatwienia sioojej 
sprawy itp.

N a terenie województwa lubelskiego, w  
różnych miejscowościach, czynnych je st 60 
zakładów opiekuńczych dla dorosłych, w  
których przebyroa 000 osób.

Kino „Apollo*
wyświetla potężny drumol 

najnowszej an p iel.k ie j p rodu kcji

^ P ło m ie ń  n i c  * g a s l ’’’
w roli | L  Sophie Siewari, M orga­

m i Vjrae», John l.au rle
P e itk a  t r u .  K lim . K r. S 46."

„  ..  . ---- I •  f n l l .  IZ.3S. H M .  IM I. I*.**.
*  .M l. | pftci. !-(• SCMU • unit. lt.M,

Sprzedaż makalalnry gazetowej 
Oferty Gazeta Lubelska 

Dział ogłoszeń
„Hf ale u l a  t u  r a “ IM

Ze §poi‘tu

Lubelski zespól piłki ręcznej 
zdobywa mislrzosfwn OM TIIR
W dniu 2 — 3 Un. odbyły się w W ar­

szawie m istrzostw a Polski OM TUR w 
siatkówce i koszykówce.

Zeapół lubelski OM TUR koszykówki w 
rozgrywkach finałowych pokonuje drużynę 
„Skry" (W arszaw a), uzyskując tytuł mi­
s trza  Polski OM TUR.

Zespół siatków ki uzyskuje ty tu ł m istrza, 
pokonując drużyny śląska, RKS Mary- 
mont (W arszaw a), RKS „Skra" (W arsza­
w a) 1 OM TUR Łódź i w finale drużynę 
Białegostoku.

starania
rozszerzenia dotychczasowych, względnie 
utworzenia k ilku  nowych zakładów.

Niejednokrotnie na mieście można spot- 
lcać starców, zam ieszkałych w  schron i 
śkach, względnie u sw ych rodzin, z  który­
m i nic zaw sze chcą się rozstać i bardzo 
często osoby, potrzebujące pomocy, zw ra­
cają się do organów opieki społecznej o za ­
pomogi, nie o umieszczenie w  schronisku.

Należy zaznaczyć, że osoby o ustalonej 
gm innej przynależności terytorialnej, u- 
mieszczane są to zakładach na koszt wła­
ściwej gm iny m iejskie) lub wiejskiej. Z  po­
wodu ciężkiej sytuacji finansowej Samo­
rządów, zakłady opiekuńcze borykają się 
z  dużym i trudnościam ł, g d yż .g m in y  zale­
gają z  opłatami za  umieszczonych podo­
piecznych, koszt u trzym ania których, we­
dług staw ek urzędowych wynosi ty lko  15 
zl. dziennic, z  których to statoek dziennych  
powstają miesięcznie ogromne sumy. Na 
koszt Skarbu Państwa umieszczane są w  
zakładach opiekuńczych osoby bez gmin­
nej przynależności terytorialnej, np. repa­
trianci.

Zakładom Opiekuńczym na zaspakajanie  
niezbędnych potrzeb udzielane są  subwen­
cje z  budżetu Min. Pracy « Opieki Społecz-
**>j 1

*  *  •

C yfra 20 zakładów na terenie całego 
województwa, w  których znajduje schro­
nienie 600 osób, jest stano wczo źbyt m ała 
w porównaniu do istotnych potrzeb. Zagad­
nieniu tem u należy poświęcać więcej tro­
ski i uw agi szczególnie przy opracowywa­
niu przez samorządy prelir jia rzy  budże­
towych. (Red.’

nie co drugi dzień k latę*  schodowych i 
mycie ich 4-y razy do roku na Wielkanoc, 
Zielone św ęita, W szystkich św iętych i Bo­
że Narodzenie.

Właściciel, nieruchomości obowiązany 
jest dostarczyć dozorcy miotły, wiadro, ko­
newkę, szuflę, drąg , skrobaczkę, śmiet­
niczkę, piasek, szczotki, ścierki i farby. Za 
wykonywanie osobistych posług łub robót 
na rzecz pracodawcy pracownik otrzym uje 
odrębne wynagrodzenie, zależnie od rodza­
ju  1 wielkości pracy. Ponadto po rocznym 
nieprzerw anym  okresie dozorcy m aj| 
praw o żądać 8-mło dniowego, płatnego u r ­
lopu, a po 3-ch latach —- 15-dniowego u r­
lopu.

Powyższe orzeczenie Komisji Rozjemczej 
ważne jest od 1-go stycznia br. do 81 m a r ­
ca 1947 roku. Rozwiązanie umowy może 
nastąpić po uprzednim 3-mieaięcaiym wy- „ 
mówieniu, k tóre musi być dokonane 31 
grudnia. N a skutek ważnych powodóW 
właściciele domów m a ją  powód do rozwią­
zania umowy w  ciągu dwóch tygodni od 
powzięcia wiadomości o zaistnieniu powo­
du do rozwiązania stosunku służbowego. 
Po tym  term inie powód do rozwiązania u- 
mowy sta je  się nieważnym.

Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji obo­
wiązuje za okres od 1-go stycznia, a  jeże­
li nie zostanie wymówione przez jedną ze 
stron na 3 miesiące przed term inem  w yga­
śnięcia, autom atycznie pnradłuża się rok 
służbowy.

Kronika Miejska
W czoraj loepoczął się w  Wojewódzkim 

Urzędzie Inform acji i  P ropagandy przy ul. 
Skłodowskiej 2, pierwszy Wojewódzki 
Zjazd Propagandy.

W  Zjeździć uczestniczą powiatowi kie­
rownicy Urzędu Inform acji i Propagandy, 
kierownicy radiowęzłów i  kin. v-

Po otw arciu Zjazdu przez naczelnika 
Woj. Urzędu Inform acji i Propagandy ob. 
Żaka, referat polityczny wygłoeS kpt. 
Łąki erko, następnie zabrał gtoo por. Jurk ie­
wicz, delegowany n a  Zjazd z ramienia 
W ojska Polskiego, k tó ry  mówił o zada- 
idach inform acji i znaczeniu ja j w odbu­
dowie Państw a. Uczestnicy Zjazdu udali 
się n a  Majdanek, aby oM&f. hoM pomordo­
wanym w obozie straceń. W  godzinach po­
południowych zgrom adzeni wysłuchali apra 
wozdania kierow nika Oddziału Pow. Infor­
m acji 1 Propagandy w K raśniku i  refera tu  
dotyczącego spraw  Okręgu Radiowego, 
który wygłosił ob. W aszczuk. 'D e ś  dalszy 
ciąg obrad.

*  *  *

Zrzeszenie Prawników Demokratów w 
Lublinie organizuje w  dniu 8-go lutego br. 
(piątek) w  sali karnej Sądu Apelacyjne-- 
go, ui. Krakowskie Przedmieście 45, od­
czyt n a  tem at „Brawo rodzinne", które 
wygłosi ad-w. Andrzej Modrzewski. W stęp 
bezpłatny.

j DROBNE OGŁOSZENIA 1

NAUKA
K O R E SPO N D E N C Y JN E  K u rsy  K sięgow o 
ści. Informacje, Lublin, sk ry tk a  pocztowa
105. ____ _____  ________ i f -
NAUCZYCIEL szkół średnich udziela lek­
cji r  tem atyki, fizyki. - „Gazeta Lubelska^
pod „.Matematyk".

j PRACA J
POTRZEBNY rolnik, starszy, samotny, in­
teligentny, do opieki nad małym gospodar­
stwem, utrzym anie, wynagrodzenie, do o-- 
mówienia. Zgłaszać się Staszica 14, So­
kołowscy. __ ____ ' . "  . -— -
EKSPEDIENTKA z m ałą m atu rą  i szkołą 
handlową, zam iłowana w handJu, poszuku­
je  pracy. Zgłoszenia proszę kierować do 
Adm inistracji pod „Ekspedientka . 480

Ih a n d l o w e !
K U PIE wózek głęboki dla bliźniąt. Zgło­
szenia Słoneczna 17, teł. 30-90., 473
KUCHENKĘ kaflową z ducteówką, łóżko 
żelazne sprzedam. Olejna 7 (sklep). 471 
MASZYN!? Adlera szewską klikową sprze­
dam. Lubartow.tfca 32, m. 41.-______
SPRZEDAM maszynę rym arską w bardzo 
dobrym  stanie. Pochyła 3-—16, H I piętro.

BPRZEDUGM m aterace poduszkowe, nowe, 
« włosia. Krakow skie 58—12. 484

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód tożsa­
mości konia, wydany przez gminę Mełgiew 
n a  nazwisko W ładysława Kozaka. 494
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
żołnierską n r  47893, wydaną przez Oficer­
ską  Szkołę Mtendemtury,- na nazwisko sier­
żan ta  Dąbrowy H en ry k a  491

UNIEWAŻNIAM dokumenty: legitymację 
służbową, książkę wojskową, zaświadczenie 
służbowe, wezwanie na komisję inwkdkte- 
ką, zaświadczenie o złożeniu dokumentów 
w Starostw ie Toruń, dowód polski, wydany 
przez Starostw o Hrubieszów oraz wiele in­
nych dokumentów, na nazwisko Rogow­
skiego Jana. 488
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
dowód osobisty oraz kw ity kontyngentowe 
i przemiałowe, wydane w Niedrzwicy Du­
żej na nazwisko JaśkowSki Mtecnysław.

J 487

UNIEWAŻNIAM kennkartę  oraz dowód 
kolejowy na nazwisko Chajko W iktor, uro­
dzony 15.7.1909 roku. *85
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi­
s ty  (kennkartę) oraz kartę  rejestracyjną, 
w ydaną przez RJCU Lulblin-powtat, n a  na­
zwisko WijakowSkłego Juliana, zam ieszka­
łego w Wąwolnicy. ■ 492

ZAGUBIONO portfel z dokumentami, do­
wód osobisty (kennkarta ), zaświadczenie 
wojskowe z kom isji lekarskiej, k a r ta  rze­
mieślnicza, rowerowa, wydane w Chełmie 
n a  nazwisko Kotowód Stanisław, syn Jana 
i Janiny. 478

POSZUKIWANIA
HALINY Orzepowsklej *_ synem Włodzi­
mierzem, poszukuje Stanisław  Łaziński, 
W arszawa, P raga, Brzeska 4 — Oklep. 483

POWRACAJĄCYCH do kraju , prosi o ja ­
kąkolwiek wiadomość o Włodzimierzu Ił­
żeckim, la t 25, zaginionym w roku 1944 
w końcu fipca w Lublinie. M atka, Lublin. 
Ut. Nhrutowiona 22 m. 11. 47!

RÓŻNE
FOTO AMATORZY Z PROW INCJI! W a­
sze zdjęcia najtaniej wywoła, odbije, szyb­
ko w raz z  nowym filmem nadeśle na m iej­
sce, Fotografika, Ignacy Fłażeweki, Łódź, 
P iotrkow ska 132. 301

UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo
dojrzałości, wystawione na nazwisko Sto- . ,___
miński Robert Czesław, zamieszkały C hełm : sa Wł. świeżego, 
Lubelski, uL Reform arek a  41. 481

BAOSNOńÓ Hodowcy 
wódatwo kttBkorwHJae 
Sentratnego Zrzeszenia Hodowców j 
ków w Polsce z  siedzibą w Krakowie. Sto­
warzyszenie jest zarejestrow ane I obejmu­
je działalność n a  całą Rasocaspospołitę Pol­
skę. Hodowcy, Oddalały 1 Okręgowe Związ­
ki, prosaeni są  o przyłączenie cdę do Cen­
t r a l i  Zgłoszenia przesyłać n a  adres preze­

nt. KB. Józefa 9.
486
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